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między państwami małej 

ROK XII. NlEDZJELA, 28 PAZDZIERNIKA 1934. CENA 10 GROSZY Nr. 299 BABE RUTH, 
naJlepszy gracz Ameryki w 
baseball, wycofuJe się zu

pełnie ze sportu. ententy I bałkańsklem!. 

Krw.awa gra w karty przy. ul. ROki[ińsk~e· 
Jeden z jej · lIc:zes~nihów, ł:i~lko ronD I 

l' Doieln, wol€zg ze ślni,erc:iq 
Ł6dź, 28 pai<łziernika. partnerzy zarzucali Musiałowi, że gra bowiem, że towarzysz jego, znany awan- l sąsiedzi - wszyscy uczestnicy krw~wej 

Do niezwykłej awantury doszło w nieuczciwie, a karty, będące jego wła- turnik na Chojnach, nie będzie miał li-I gry w karty - zbiegH. 
dniu wczorajszym w domu przy ulicy snością... s~ znaczone. Dotknięty do toś ci, . gdyż por.ac~unki nożowe nie są Powiadomiona o rozprawie nożowej 
Rokicińskiej nr. 102. żywego Musiał - zareagował na te 0- dla mego czems mezwykłem. I policja wszczęła niezwłocznie dochodze-
~ godzinach wieczorowych lokato- belgi. I Musiał począł przeraźliwie wzywać nie 

rzy tego domu usłyszeli przeraźliwe krzy Nagle w ręku jednego z "poniterów" pomocy. Bał się śmierci i niebezpiecz- 'p b d k' h d' ł d m 
ki, dobywające się z mieszkania Kazi- błysnął n6ż. Musiał struchlał, wiedział, nego kompana. Nim zdołali przybiec rZI e • ewszys~ kern c. o Z1 ~ a ~o m 
mierza Musiała. Zbiegło ' się kilku są- ccooocc. ~eh:t:d:ilesi~a~~=d~~zcoawd~ Isz;itIta, 
siadów. Gdy weszli do mieszkania Mu- p ł .. k" siała, oczom ich przedstawił się strasz- owi a troJacz l celem zbadania rannego. 
ny widok: na podłodze, tuż przy stole Stan denata jest jednak bardzo nie-
leżał nieprzytomny mężczyzna, nakryty bezpieczny. Do późnej nocy Musiał nie 
Jakąś płachtą. Owym ciężko rannym 0- odzyskał przytomności. Istn~eje zatem o-
sobnikiem okazał się sąsiad ich Musiał. bawa, że grę tę przypłaci życiem. (gr) 
Zawezwano karetkę pogotowia. Lekarz 
Ubezpieczalni społecznej stwierdził dwie ,11111111111111111111111111111111\11111111111111111111111111111111111111111111111111IIIIIIIIl 

cięte rany klatki piersiowej l po nało-
żeniu prowizorycznych opatrunk6w prze Paderewsld 
wi6zł go do szpitala w RadoJ!oszczu. 

Jednocześnie powiadomiono władze 
policyjne. 

Jak zdołalUmy uslalić, Musiał zapro·· 
sił w dniu wczorajszym itości do swego 
mieszkania. 

Młodzi ludzie, po spo!ycłu alKonolu, 
przystąpili do gry w karly. Zebrani mło
dzieńcy, w ilości czterech osób, niejed
nokrotnie wzajemnie ogrywali się, czę
sto zatem dochodziło do grubszej awan
tury, zawsze jednak bezkrwawej. · 

Partnerzy grali w "oczko". Przez 
szere-g godzin karta "waliła" Musiałowi, 
tak że już około godziny 7-ej wieczo
rem pozostali towarzysze znaleźli się 
bez grosza. Powstała kłótnia. Ograni 
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1 I 2 listopada 
zwiększona będzie iloSf 

tramwajów 
Ł6dź, 28 patCłz.ierniKIl. 

(v) Dnia 1 listopada w dzień ,Wszyst 
kich Świętych i dnia 2-go w dzień Za
duszny, ludność naszego miasta tłumnie 
śpieszyć będzie na cm~ntarze, ażeby w 
święto zmartyCh odwiedzić 'groby swych 
bliskich. 

W dniacn tycn, w zwiąZkU z napły
wem licznych rzesz na cmeńtarze, dy
rekcja ramwajów , miejskich zwięKszy 
odpowiednio liczbę wozów _ tramwajo
wych, kursujących w kierunku cmenta
rzy, jak to ma miejsce rokrocznie. 

Władze bezpieczeństwa powzięły 
r6wnież odpodwiednie kroki mające na 
celu utrzymanie w należytym porządku 
ruchu, ułatwienie dojazdu dl) cmenta
rzy i zapewnienie bezpieczeństw,,· 

Szczęśliwa matka p. Jakubowska lat 39 powiła w klinice w Łodzi przy ulicy 
Południowej trojaczki: dwuch chłopc6w i jedną dziewczynkę. Małka dobrze 

się czuje. oooccoo. 

osiedli się w Nicei 
Nicea, 28 październtka, 

iW: najbliższych dniach przybędzie tu 
taj Ignacy Paderewski na dłuższy pol-yt: 
Pobyt ten znajduje się w związku z pla
nem założenia tutaj Międzynarodowego 
Konserwatorjum, którego mistrz Pade
rewski byłby rektorem. Godzi się zau
ważyć, że podstawą tego Konserwato~ 
rjum, może będzie znajdująca się tutaj 
oddawna szkoła muzyczna Tadlewskie
go, który jest, jak wiadomo, ulubionym 
uczniem mistrza Paderewskiego. 

Fotograf ja przez radio 
Ił .. ' d k- ł d - · dl K ,- z odległości 6000 klm. 
uD Z I Z O ZIS) IV Pil \V , iJ ISZU _ "Daily Expr~::'~Yp~bi~!~Ź~~~:~~~~~ 

Wyniki obławy w spelunkach kaliskich księcia Gloucester przesłaną drogą ra-
Q ,,1 /. ,) • _ ')' paidziernika. 'który już kilkakrotnie był karany. 0- djową na odległość 6000 km. F otografja 

- ~ przebyła tę drogę w ciągu paru sekund. 
Ostatnio władze policyjne przepro- statnio odsiadywał karę 6 lat więzienia 

wadziły na terenie Kalisza szereg rewi w Rawiczu za kradzież kościelną, skąd Kino dźwi~kowe 
zyj spelunek, melin, domów schadzek został przed'terminowo zwolniony. S h I . 
i podejrzanych lokali. W czasie tej ob Przy wymienionym znaleziono narzę- na at a ime 
lawy zatrzymano dwuch osobników, dzia złodziejskie, służące do włamań i Moskwa, 28 października 
podających się za Józefa Wa1czaka i kradzieży kasowych. Na Sachalinie otwarty został pierw-
Hieronima Sasina. W paru intymnych lokalach zatrzy- szy kinematograf dźwiękowy. Po!':iada 

Po odprowadzeniu ich do wydziału mano kilka młodych dziewczyn, podej- on aparaturę zmontowaną na samocho
śledczego, okazało się, że osobnik, pO-lrzanych o uprawianie nierządu. Wszy- dzie i objeżdża osiedla dzikie1} plemion 
dający się za Walczaka, jest znany_m stkie poddane zostaly przymusowej kon tamtejszych, dla których wyświetb się 
łódzkim złodziejem Józefem Kublakiem, troli Ie'karskiej. przeważnie filmy kulturalne. -----------------------------------------------------
1;!iHli:illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111IIIIIIIIIIIIIIIIIIItlllllllllllllll11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Przez 10 lat Dod cudze m nazwisk-2m 
Olej rycynowy.. Przy pomocy zdobyt.yc~ nieleg~lni~ dokumen~ów, uzyskał posadę. 

umoralnia młodzie! w Ameryce Wyczyny złodziejskIe "niebIeskIego ptaka w Zakopanem 
New 'Jork, 28 patdziernika . Zakopane, 27 paidziern~a Jaw i Low'eman został ZWOlniony Z po- łował dokOlUać kradzieży w sctIronisku 

~ mieŚcie Edwards Ville stanu Pen- Manan L~weman z Warszawv W me- sady. Ponadto wytoczono mu sprawę w Morskiem Oku, został Jedna,k ujęty i 
sylwania władze policyjne zakazały zja- wyt~uma~zony dotąd sposób doszedł do sądową. , . aresztowany., . 
wienia się na ulicach dzieci poniżej 14 poslad~m,,: d?kumentó.w ~a nazwisko W POszukIwa.mu. łatwych zarobków Przy OSZUSCIe znaleziono ksiażeczkę 
lat po godzinie 9 wieczorem. O tej go- Jana Nler~J.leWlcza. , POSIadając na to sa, oszust wyb~ał SIę Ja~o turysta do Za- P. K. O. na 6,800 zł. Loweman stanął 
dzinie wychodzą na miasto specjalne mo naZWIsko .śwaidectwo maturarne i k,opanego. Ri~rwszy Jego Występ odbył przed sądem w Zakopanem i został ska
patrole policyjne zaopatrzone w wię~- dok~menty oficera wojsk polskie'h w SIę w scbromsku w. Roztoce. gdzre zany przez sędziego dr. Andersa na 6 
szą ilość oleju rycynowego. Dzieci, któ- starue spoczynku, uzlYskał .posadę star- skradł na szkOidę własdc'iela schroniska miesięcy więzlenła. 
re o tej porze są na ulicach, aresztuje się szego asystenta w DyrekcjI Kol. w War aparat ioto>graficzny ł rozmaite przed- Wnajbliższym czasie Loweman sta-
i wlewa im siłą rycynę do ust. Zdaniem szawJe. I mioty. nie ponownie przed sądem w Warsza-
policji w tern miasteczkl!'. olej rycyno- . Urząd ten piastolwa'ł jako Nłemkle· , Następnie I;o~eman udał sie do schro ~e, g.dzi~ będzie odpowiadał za posłu-
'ł.'y ma wpływ urnora1malacy na mło- WICZ przez 10 lat. nIska przy PIęCIU Stawach, skad skradł glwal1'le SIę cudzemi dokumentaml-
dzież. Wreszcie jednak prawda wyszła na ldlkanaścle pr7icścJeradeł. ~ końcu 1UIi-. 
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„Ce arz Transkaukazu" odzyskał wolnośc 
Zaopatrzył I w „rodowód dynastii", herb, koron i „.„morgan tyct ą 

WOLNA TRYBUNA. 
„NmSZCZĘśLIWY TRóJKĄT POZNANIA· 

KóW'1 w POZNANit11 Drogie ditecko1 przepra• 
szam za spóźnioną odpł>wledź, ale lłst 1 jak kd• 
dy czekał swojej kolejki. Mam jednak wrełe• 
aie1 że ale się od te~O czasu ale zmieniło I, •e 
odpowlecfl moja będtłe wciąż feHcH aktuab11. 
PrzedeW.zystkłem d1l•ekt11 tneba aatychmlad m1łtonk~".- amozwaiiczy monarcha z wybrzeż 

pow drow ł we fraku n 10 lat 1:1 I to koaleczlile zwlet174 się swemu przyjacielo• 
U wł z dolegll ości, Jakie Paaf4 trapią. Nie nale• 

ty czynlE z tego tytvlu żadnych Wyrzutów, kt6• 
(z) Sen5 ole maJĄ krótki żywot. Dla- młodzieniec jako kelner, poczem byl wkroczy on zwycięsko do swego opusz· re przecie! niewiele pomogą, a pozatem wyrall• 

t!'gO tet lk.rótka wzmianka o tern, że przez krótki czas kamerdynerem u pew- czonego kraju. ty należą się równieł pod adresem Pani, a lyl• 
Wiktor Laforge, po 10·1etnlm pobycie w nego hrabiego, od którego z niezwyk- „Cesarz" z niezwykłą hojnością przy ko zilpyta6 gb o adres Jakiejś dobrej lck11rkl. 
wlęzłe~łu, odzyskał wolność, prze- lym talentem przyswoił sobie manłerY. znawal swym przyjaciołom tytuł~ Jako człowiek star1111 do&wiadczony, będl!llł 
brtmłala bez echa W Paryżu. arystokratyczne. szlacheckie i ordery, poczynając od Ję- wiedział, gdzie Pa11l4 •kierować, Oc:r:ywlieh1 

Wiktor Laforge, hyry ,,cesarz·Trans„ Pełniąc funkcję sekretarza pewnego rzego aż do orderu Słonia, Pewilm ban- fundusze na leczenie mual oa Pani dost1tć1110. 
kaukazu", opuś~ił więzienie w eleganc- bartku brazylijskiego, Laforge potram lkler łllcejskl byt niezwykle zaszctyco- Niech Pani ale zaniedbuje tych dolel!liwości, 
kim fraku, w którym został przed dzl0• zaoszczędzlC kt1ka tysięcy franków i z 11y, gdy ,,cesarz" nletylko podniósł go do albowiem mug4 tlę olie rozwl.iaąc w powazną 
sięciu laty aresztowany podczas balu. tym skromnym kapitalem rozpoczął swą godności szlacheckiej, lecz pozwolił so- chorobę I zniszczyć Palli orgAaiami oo w 20 rok11 
Poniewat frak ten pochodził od najele- zakrojoną na szero:ką skalę akcję. ble... pożyczyć 60.000 franków. Korona życia byłoby niewybaonlae. Drogie d1te11ko, 
gantszego krawca lll1glslski6łlo, I tał na cesarska przechowywana była w srebr- dużoby należało mówić aa temat Waszej bli-
bylynt więźniu Jak ulałl~. Stworł~I mianowicie dynastję. nej kasetc.:e w jednym z książęcych a• •Kl•I przyjaźni • o:dowiekiem, posiadającym obo• 

Madame łiartauj Stawiski byly, pre~ Za cenę 800 franków pewien praco- tJartamentów, 1 kanclerze11t koronnym wlę1'1ti rodzHlate. tlłle będę jednak o tem z P • 
fekt policji Marian!, który o'kazal slę włty historyk studjowat w ciągu czter- młanOW'ldY tO&tał pe1"led właśoiclel all dysputo#fl4', albowiem uprzedaiła mnie Pa• 
zwykłym bandytą, prowadzą~ podwój• dtiestu d11i w archiwum błbljotekł pań- wiełkiclt dóbr ztamskicb w Anglji. Ko- ni, te kocha tego nłowieka poaad wszystko. 
ne życie - wszyscy ci bohaterowie afer stwowej historię Transkaukazu l 01>ra- rona była prawdziwem arcydziełem Powinna się Pani led11ak !itarać "'yzbyć tego 
kryminalnych przyczynili się do tego, cował rodowód „cesarza". Za dalszych sztuki złotniczej, a jubiler, który jej do• uczucia, które może fatalnie· zaważyć na Pani 
że nazwisko Lałorge uległo całkowite- 400 franków Laforge zamówił artystycz starczył, otriymał wzantłan... czek bez całe! przys1łoic:f, Pabl Jest pn11ełeż leszcze 
mu zapomnieniu. ny herb, który mienił się wszystkiemi pokrycia. dzlłoklem. C6& i1111o!y ao lat wobeo dwa razy 

Obecnie „cesarzowi Transkaukazu" barwami tęczy. Walizeczka orderów i Ten właśttie lUbtler z rue de la Pa!X starszego od Pani mężczyzny. Pozatem trzeba 
wolno liczyć na to, że może dyrekcja odznaczeri uzupełniała nienaganne fraki przyczyrtll słę do tdem&tskowattia całeJ pamlęłaf r6wnleż i o przyszłości. Przecież wlecz· 
hotelu Continental, w którym Laforge i cylindry garderoby cesarskiej. afery. Podczas balu, wydanego na cześć nie aie będzie trwać Wasza przyjaźń, która po· 

był dawdiej kelnerem, przyjmie go W towarzystwie modnej piękności 1 władcy przez pewnego Brazylijczyka, 1iilflil41: J11t Jej ai1lflotalne okoliczności, nie po· 
znów na to stanowisko. Musi tylko uni- nazywanej morganatyczną żona, sekre- do ubranego w nieskazitelny frak 11cesa- siada s11u1' trwttloi~ł. ów 111~Zt:.ty21111 · po pew· 
kac ullcy de la PaiX, gdyż mógłby tam tarza i trzecih kamerdynerów przybył rza" zwrócito się dwuch pan6w, prosząc nrm okrtsłt czasu wróci na 11:1110 tod1ł11y, 11nl 
nafknąć slę na pewnego jubilera, które- ,,cesarz" do Nicei, gdzie uprzednio za- go, by im towarzyszył. z czarującym z.S zostanie samotna, bH przyl11ci6ł, którzy tlę 
go nabrał na bagatelną sumkę 260.000 mówił już dla siebie ksiązęce aparta- uśmiechem Jego Cesarska Mość prze- a.wolna od Pa11ł od8uni l bez b1ttfl'l11l11ego dpar
frattków, stanowiącą wartość pięknie menty. na cały sezon. Dzięki swemu 0 „ Rtosił gospodarza i gości ,,na chwilkę''. .• cła. ~ie pi111tła Paill nit: o łtam, ety ie!t Palii ••· 
wykmtanei korony cesarskie}. byciu1 potrafił LMorge zyskać zaufanie Ze chwila ta trwała dziesięć lat, tego mOd!l!!lna, l czy Jl)łrałl lad sobie radę w żf• 

Wiktor Lafon!e byl Spewnośclą ttaj~ zamożnych Anglików i .Francuzów, któ- niepocieszony Brazylijczyk nie m6gł ciu satlli, f)bfW11j4c t!lę bez luklłu11u, do 1ttóhl• 
sprytniejszym aferzysh\, którego sławę rym schlebiała przyjaź1i J~o Cesarskleł przeboleć, ponieważ był właśnie w prze ~o fllż Panł4 prtytwyllzAfono. Hlecła Pani Pl• 
zaćmił chyba tylko Aleksander Stawi- Mości. „Cesarz" potrafił przekonać dedniu uzyskania od „cesarza Transkau- mięta o tem dtogle dileuko, ie ł11ra1 jentH 
ski. wszystkich, że upadek bolszewizmu na• kazu" tytułu szlacheckiego.„ ctę~elowo łyllto uspn~łe lł~a l>iulł" lelka 

Karierę swą rozpoczął przyst01·ny stą i ·bił' i ó " utlło&d, ale fdfhr łł)ltaia Pant saidi i powłó• 
P w na1 zszym czas e, a w w"zas . riYłA h1Go rodul11 „pr1ylał6" z innym tnęit11y•• 

n il; b ~ r dz i e1· n. I I . k ' . ta a4 dla ctetplnlll I tego Aro 6w ntat~alnyolt. r u • u 1wersa ny cz ow B 1Wta ~~.: :;·~!::1 ~·.:."::~~!: ~~ :.:.-:: 
zyskl t: własn.ef urody I które l! tego tytblu od• 

Wydawca, publicysta, reporter, zec _r i kolporter pism w jednet sunięte 114 poH lllWiAll pułeczei\słwA. 
b• M0 ł R bb• j t ł d łkł ł J kl Prosię pamlętat, drogie d1lecko, ie d.roga, 

OSO Ie.- IS er O lllS . es poza em Urzę O em m e m. ktc\tlł Pa111 ktoc!f tnt batdzo Alł1k• t nlttbez· 

8 W. dOWU zastępuje kucharkę ) gospody o ę płeczna dla młodej kobiety. Tak łatwo bowiem 

( ) 
1focly6 się po nief na ~łltn ddl 1fnłllłlły mwal· 

z Najbardziej pracowitym czlowie- łoścl, racze) z leżącym na przedmieściu żortych prtez szereg sta116w Amer}Tki. it•I 1 lfłd~ tatn, .arąd 11teni11 j11t powrotu. Nlecll 
ki em na świecie jest niewątpliwie ba- dontem, magistratowi Whitesvlłle, który I Opowiada on, że dokoła je~o osoby po- się Pani nad tęm poważnie zastanowi ... Póki f1aal 
wiący niedawno w Europie Ameryka- będzie obecnie prowadzić pismo na wlaw wstał już szereg dowcipów. M. 111. tnó- Pani ntłoda I 1>6kl motie, nleoh Pant priede
nin John J. Robbins z Whitesvi'lle w sta~ sne ryzyko. Nie przypuszczam, by tttlt Wlotto o nim, ze nigdy nie sypia. Gdy wHysikle!ll pof>rllwł 11y,,óf ~lllll idrowl11, a na~ 
nie A.rl~atlsas, który. jest wydawcą, kie• się udało znał~ść takiego człowieka, któ I pew~ego razu spowodu defektu w ma.~ sl~nlu wtłmle się do !i.klej' praoy, a:1eby uty· 
rowmk1em wydawmctwa, zecerem I kol- ryby całą mo1ą pracę wykonał sam. ! szynie 1·otacyjnef ,,Whłtesvi1le Journal ska6 alenlełdo§c! mater1atn4, która prJ1ywrdcl 
porterem pisma w jednej osobie. Robbins jest niezwykle dumny z uz:v-1 nie mógł wyJść1 11llstępnego dnia pisma, Pfln.14 do uędu kobiet H1Mtłtleloych, iyl4cyt1h 

Tytul najbardziej pracowitego czto- skanego tytutu najpracowitszego czto- wychodzące w są iednich minsteczka.ch, jedynie· 1 pracy rrikwłasnyd1. 
wieka uzyskał Robbins w wyniku prze- wieka Ameryki. Tytuł ten przyniósł mu I ogłosiły tłustym druktetrt . Korzy~tllfllc 1 obecaego poparcia m•terjal: 
prowadzonej we wszystldch stanach ah- zresztą sumę 14.000 dolarów, jaka wpty- „Po czterdd stu lat eh Robbins pal de~o 11lt!t!h •ię Panł 1abierze do ialdegoś iac:hu1 
kłety, na temat ,,kto pracuje 11aJwłęcej?11 nęla na jego konto z tytułu premij, zło- poraz pierwszy 12 godzin". aaucty pratr, kt6rab1 poz'IYollła Palił ulny111.11ć 

Robb~s Jut wydawcą z~oto11ego •~ dędpow~u~~~clLł-od~~ę o~~i~ 
jeszcze przez jego ojca dziennika „Whi- :twycnjać do lukinth. Tek łatwo bt>włe111 1101i 

tesville Journal". Rodztrtne miasto Rob- [lłere(~ lll~f ~l·~nJ(~ ~~D~Jł·o'w w ~lu~1·e ~fif [ł·anrm ~1ę t11d1le· 1111ktucltl 1 ttrogte ptancze, łlle potłm binsa liczy 24.000 mieszkańców, zaś pis- nle chce się już wróci~ do dawnych, czystych, 
mo jego jest jedynem W mieście, jest za- ale skrnmnygh ubrań, kupionych iednak za wtas-

tem, jako bezkonkurencyjne, bardzo po- Krwawy amosąd J(Bll sterów amerykat\1kłch ne pieniądll!, któte 11CJ1l •I~ z dumą ,,, poczuciu 
czytne. b własne! 1lodaoś1ii, własaej wartości, 

Artykuły wstępne, polityka, kronika (x) „Działalność" gangsterów w Arne- dzili, ż,: Ruc.c.i odwiedza pewien klu kar Niech Pani się zasłanowi nad swem tyciem, 
miejska - wszystko to wychodzi spod ryce bynajmniej nie osłabła, mimo biiz· ciany w Brookllnit. mole dziecko i nłecll Pahl nle pt>zwoli samej so· 
pióra tego uniwerialnego ~złowieka. względn~j wojny, jaką wypow~ed2:iały im Pewn~j nocy, gdy w klubi.a znajdowa bl• by• 41 lłirl}'tftlniu llJ-it:zyzny, który nie jest 
Następnie Robbins składa numer na tł- władz~ pol.icyjne. W ty~h dniach, w ło się lkzniejsze towar11ystwo gra~;;y, atnl Paul ofc1m, alll btllłeM, ltti tnęi•lli• alii tad
notypie, łamie go, puszcza maszynę ro- Brook1inie zanotowano niezw)·k~e best- wkroczyło cderech zamaskowanych ban ny.a ktewnyrn. 
tacyjną w ruch i wreszcie sam kolpor- jalskie morderstwo na tle porachunków dytów r 1ewolwerami w rękae\1, Zblliy- „sMtJTNY u.toNDYN" z SOSNO\VCAi 8,. 
tuje gazety. Uważa on jednak, że nie- hand gangsterski~b. li się oni do Bogd'ego i ośwładcz)Hs „Je d1ąc 1 opisu, koblett ta ble je l odpowiut!nim 
zbyt się przytem przepracowuje, albo- Niejaki Bocci opuścił przed niedaw• żeli obces.: się modllć - to słę pospi~s21" ntaterjałem na iobę dl• Pana. Priedewszystklem 
Wiem jest równocześnie urzędnikiem nym czasie więzienie za a:amordowanie Bocc;i llkląkł 1 począł się lnoc1Uć. Po jest znacznie starsza, co przy jej obecn)'m try• 
młelsklm, pobierafąc za swą pracę w jednego z lilzlonków konkurenc}'jnej ban chwili jednak, zerwał 11lę i pobie~ł w bl~ tyaia, stWłł'H pewne "Jl'tafinowonle ~ycio· 
ratuszu przyzwoitą pensję.· dy. Bocc1 ukrywa~ się nie pn:ed okiem killlrunku budki telefonicznej z tantlarem we, którenmbr Pan nie !lprostał. w WaoHm 

Oba te zawody nie wyczerpują jed· wład.z 1 al przed swymi. konkurenlami, zaalarltlowania po1fojł. Nłm jednak zdo· maUcUlłłwle PH hyłb1 tą •ttoan mniej wyto~ 
nak programu dziennego tego fenome• klórty gro,:i.i,li r.1u krw~wą tein.it'!ł. Mi!11° lai uskułefznić swój :iall1iari , p~zybylł blo1:14 iy11l0Vło, ktOH byłaby sklizana n• 1łucha• 
na. Ody wraca Wieczorem do domu, konsp1rac11 1 przP.brama, ban'1yc.:. wysle- wpakowah mu cztery kule w pat:irs. lll• IODy i 1pełnl•11łt J•I Hohoianok. Poi:atcm 

pra~a jego dopiero się zaczyna •.• Przy. 

6
ł d j t ń ~ k mam wr1t1nl1t, ~• kobltłll pnywiętuj~o11 tak 

gotowułe sobie kohtcjęj zmywa t18C2IY• 1 o u :.c:a par=- nowo e c w n:a po :.z Wltlklt Hllczettle do l101lad1mla wielkiej Ilości 
nia, sam ś~ieli sobie łóżko i wykonywa 'I U U •u U U 1na1omych pt cl t1thnłe11ne! habl~łlłl 1ię tabawiati 

llllle prace w gospodarstwie domowem, Tragedia ludzka jako ••. atrakcyjn \Vidowisko w lolt gróDie .,nł• :aup•lni• niewinnie", lak Pan 
poczem udaje się na zasłużony spoczy· · . h I . 1 I ł o ttm pt11z;, będ1i• ton sam tryl> zyllia kontr· 
nek Robbins nigdy rtie korzysta spotnO- (z) Wlaśclclele bud jarmarcznyc 'W l łótk Oblubill1 cy tezy ' i 1Uk11 a ś ubna, nuować rownlu 1 po !llibl 1 g 15711, to mć•iriąo 
cy ~łużącej lub posługacza. Anglji rywali~ują między sobą, aranżu- welon i pan~ofle. inac:z:ef byłby Pan jednocześnie mężem rod pan-

Robbins nigdy się nie śpieszy zaw- iąc niesamowite widowiska, które za- Wszystkie ofiary tego okrutnego Wi· toflem i... rogao111m, Dlitle~u kż ntech Pan po-
sze kroczy s1>ok0Jrtie, z rękoma ~alota"' zwycz~j ś~iągają Uumy żądtJych silnych do~lska są WyczerP.<;lne do pstatecz- stara się zapomnieć ó swem nieszczęś!iwem 

· d t tu z fajeczką szkocką w u- emocyJ Widzów. Rekord w tej dziedtł- noscl. . uc~uclu l nit łamie ~oble tycia. 
~ta~h 0 

Y ' nte pobllł właścideltJ w modn-em uzdl'o" Cllłe ctnl śpędtRJI\ w ltanie półświa- • 1 ••·~~1l!filtllml.%@11 
. N~ pytanie, jak sie to stało, ~e zdo- wisku angielskiem w Brlgton, którzy do1noscl. . wlaściciele bud przyrzekają wyna!{ro
był się na opuszczenie swej placówki i wystawili na pokaz „głoduiącyCh Obłu· Umieszczone Ila klatkach plakaty za- dzić uczestników konkursu hawct wów
wyjechał do europy, :Robbins odt:i.owie- błeliOóW" ~ młode małżeństwo. które. ~niuJą wszczynania .„rozmów z 11glodu- cz~s, gdy nie do~rowadzą t;!odó\ykl ~o 
dział ie ustat:iłt naleganiom zarządu I zapilUiło lę do konkursu głodówki. obli- 1 iącymi nowoteńcart11 . Odgłosy roz-: konca. me ulega Jednak wątµl\woscl, i' 

młei;klego Whitesvllle, który przekonał czonej na 30 ~ttl. Pnra, która wytrzyma mó:V śclt\gaj~cej ~lumnie gawiedzi i jej! „nagro_da'.' nie przy~zyni się do żtcali-
. go, że obowiązki, jakie wziąl t1a siebie, bez pożywiem~ w ciągu tego czasu, o- śmiechy ,o.dbijają s1.ę fatalnie na nerwach I zowama ich marze111a. . . 

zbyt nadwyrężyły zdrowie )ego f uer- trzymttłe pretn3ę w wysokości 250 fu~- nlcszcz~słlwych ofiar. . . . Do konkursu z~ł~~za s1e bn rdzo wie
wy łów. Kwota tn wystarczy na rtabyc1e Jedna z par doprowadziła JUZ gto-1 le chętnych. Własc1c1clc bncl jL1r111::ircz-

:_. Wyjechałem na. parę miesięcy do mieszkania i urządzenia. I dówkę do 20-tu dni, inne głodz& się nych uważaj;\, że wolą oni głodzlć się. 
Europy ~ odpowiadar z uśmiechem. - J W szklanych kl~tka~łl. w dwuch I mniej! zdnrtlei:n · ~nccjn_Iistów" ', żu~na z! mając widoki na premJę, <>rciiell robić to 
Nie chba.c Jedr1ak zostawić wydaw11łc- łóżkach. 11rMC"'!J'.''' '1 ort r.10~1 nlCWY· j na~ me potrafi ,. ,,-:·:·\~c\c ~In koncn 1 zd?-: samo w domu, .hoz n~dziQi uzys~~mla za 
twa na tasce losu, sprzedałem je w ca- SOl!Ą ~,..,.,„~i1, !c;. . t:t'.'mt.cllcy. Obok byc wyzriaczon[\ r>1 ct11J'~· Wprn Wdzie to jaklegPkołw1ek wynagrodzema. 



Politvka 

rtagonka na obcych 
. W~ Francji trwa nagonka na cudzo

zzemcow. Prasa prawicowa z rojalisty
czną i t. zw. faszystowska na czele do
maga sifl niezwlo_cznego wypędzenia 
wszystkich robotmków cudzoziemskich 
a przedewszystkiem polaków. 

- Mamy 500 tys. bezrobotnych tran 
cu.z?w - krzy.cza, ci agitatorz.v - i 2 
mzl1on.v robotmków cudzoziemców. Wy 
P e d ź m .v c u d z o z i e m c ó w, a bę
dzie chleb dla wszystkich francuzów. 

Pozornie wydaje sie, że z francuskie 
go Pliktu widzenia ma to jakaś logikę. 
Ale w gruncie rzeczy jest to zwyczapna 
bzdura. Francja, podobnie jak caly 
świat, cierpi na nadprodukcje i zbyt ma 
ł« konsumcję. \Ve FrancJi Jest 2 mil/. ro 
botników cudzoziemskich. Te dwa milio 
ny ludzi konsumuje codziennie chleb. Je 
żeli każdy z nich zjada tylko funt chle
ba, daje to w rezultacie rocznie 3.600 
tys, kwintali. Dwa miliony cudzoziem
ców zajmuje mil/on pokoi i v.aci komor
ne. Gdyby te dwa miliony „obcych" o
rmścily Francję, sytuacja gospodarcza 
nietylko nie poprawi(aby sie, ale byłoby 
to najstraszliwsze nieszczeście dla ca
f ego kra/u. 

Cudzoziemców we Franc/l jest o wi'e
le więcej, aniżeli dwa miliony, może na 
wet okola 3 milionów. Ale szczekacze 
szowtnistycznt francuscy sa bardzo cy
niczni: chcą wyrzucić robotnikó~ ob
cych, ale z a t r z y m a ć o b c y c h 
b u r ż u I ó w . Zapominaia, że ci ro~ 
botnicy, a przedewszystkiem TJolacy, -
przyszli na vomoc Francji wtedy, kiedy 
krwawiła jeszcze świeżemi ranami powo 
iennemi i musiala szukać obcej vomo- r 
cy, aby odbudować siff ze zniszczenia. 
Legitymacja. pobytu robotnika na ziemt 
francuskiej jest nie zachcianka agitato
rów. i Podszczuwaczy, ale„ pie.tnastolet
nia nraca nad zabliźnieniem ran, zada
nych przez woint: ziemi francuskiej. 

· (r. k.) 

28.X 

Ponura dola robotnika łódzki 
ffi~ftssośł DJlóflnlar•ę i.o· „pól6~:.ro6otni" 
Którzy pracują tylko 3 ·dni w tygodniu i nie pobie-

. · rają żadnych zapomóg 
· 1.ódź, 28 października. I wią bardzo nieliczny odsetek, albowiem nie przysługują żadne zasłłkf. 
(v) Smutną dolę robotnika lódzkiego 1 r.yfra zatrudniony1ch w ciągu całego ty Jest to przeraźliwa statvstvka, gdyż 

malują najdosadniej cyfry statystyczne. i godnia wynosi 8.552. Przez pięć dni w trudno jest zarobkami uzyskanemi w 
W okresie od ~· do 14 na:tdT.lernika ! tygodniu pracuje 5.000 robotników, a w clągu 4-ch dnl pracy wyżywić całą rd• 

r. b. czynnych było 26 fabryk, zrzeszo ciągu czterec'h dni tygodn'la zatrudnio· dz.i'nę przez cały tydzień. W wielkiem 

nych w Związku Wielkiego Przemysłu I nych jest aż 19.126 robotników. przemyslowem mieście Łodzi żvie zale 

Wlókien~iczego, zatrudniających 30.620 !' 2•637 robotników zatrudnionvch jest dwie 20.proc'ent robotni~ów. którzy bez 
robotnlkow. pośredmo nie odc'zuwa1ą kryzysu, zna 

Nie wszyscy jednak bvli zatrudnieni j przez 3 dn~ w tygodniu. komita jednak większość to tak zw. 

przez pełny tydzień. Robotnicv pracu-1 R.obotnik pracujący przez 4 i 3 dni I półbezrobotni, których dola nie iest go-

jący ptzez 6 dni w tygodniu. czyli ci i w tygodniu, uchodz1 zasadniczo za t. 1 dna zazdrości. 

dl~. których m·e istnieje kryzys, stano- zw. półbezrobotn·ego, któremu jednak 1 

Plieszkańcy Polesia Konstantynowskiego 
proszą pocztę, aby nie traktowała ich po macoszemu 

. Łódź, 28 października. wy, który traktuje je po macoszemu. I sata z dwudziestogodzinnem op6źnie-

(v) Mieszkańcy Polesia Konstanty- Poczta, którą wszyscy łodzianie otrzy-1 niem, gdyż dopiero około południa na

nowskiego skarżą się, iż stanowią po- mują dwa razy dziennie1 na Polesie do- I stępnego dnia. 
krzywdzoną część ludności miasta :lo- starczana jest tylko raz i to w godzinach!· Pozatem mieszkańcy Polesia nie o· 
dzi. Osiedle to liczące około 4 tysięcy południowych. trzymują paczek przysłanych pocztą, 

mieszkańc6w1 miasteczko samo ')łl sobie, 1 Listy, które powinny być dostarczo-
1 
lecz jedynie listonosze przynoszą zawia• 

pokrzywdzone jest przez urząd poczto· ne popołudniu, dochodzą do rąk adre~ domienia, a po paczki trzeba się zgła
szać do filji urzędu pocztowego przy ul. 
28 p. Strzelców Kaniowskich, co jest 
mocno niedogodne dla adresatów, albo· 
wiem większość z nich pracuje do wie· 
czora i może się zgłosić po odbiór prze· 
syłek wówczas gdy„. urząd pocztowy 
jest już zamknięty, Desperat poderżnął sobie nożem gardło 

Kalisz, 28 października z zamiarem zaręczyn z kim innym. 
Niezwykły wypadek wydarzył się Ody doszło to do wiadomości Zyg~ 

w Zbiersku pod Kaliszem. Zamieszkaty munta Domaniewskiego, przejął się on 
tam 21-letni Zygmunt Domaniewski ko- tern tak poważnie, że wprzystęple de· 
chat się od d1luiszego czasu w jednej z speracU poderżnął sobie nożem gardło. 
okolicznych mieszkanek. Bogdan:J<a je- , W c!ężkim stanie przewieziono go do 
go nie brała jednak -0świadczyn Dorna- 5zpitala św. · Trójcy w Kaliszu, gdzie 
niewskiego zbyt poważnie i nosiła się przebywa na kuracji. 

Mieszkańcy Polesia apelują zatem do 
głównego urzędu pocztowego w Łodzi, 
ażeby nie czynił różnicy pomiędzy ni· 
mi i innymi mieszkańcami Łodzi, których 
korespondencyjny kontakt ze światem 
nie podlega takim ograniczeniom. 

1!11%1lil~IX1 

daj~~~~ ~~~"!~z~!~a~~nla ~ąż pani zmarł. tej nocy ... ' Swiat pracy 
Odpowiedzi Redakcji w sprawach 

ustawodawstwa $Ot)ąłnego Rekordowe powodzenie cyrku Sta· Wyrafinowany podstęp złodziejki, która udawała 
niewskich towarzyszy codziennie wspa 
nialemu programowi. Wystarczy oad- żonę pielęgniarza 
mienić, że do dnia dzisiejszego zg6rą . Gdynia1 28 października. dnego z pielęgniarzy zaktadu psychJa-

120.000 osób zwiedzilo cyrk. . Mąż Jadwigi Selke. zamieszkałej pod trycznego w Kocborowie, Agnieszka Bo 

Cyrk Staniewskich, nie ustępujący Chylonją, ku jej przerażeniu, począł od br.owska, nieznajoma poradziła Selko

'!ł niczem najwię~szym tego . rodzaju pewnego czasu zdradzać oznaki choro- wej pożyczyć kilkaset zlotych na po-

11-:iprezom zagramcy, gwara~tuJe_ stale by umyslowej. grzeb, zgadzając się na przypilnowanie 

p1erws.zorzędne Pr?gramy, me. też ~z!w . Przybyły lekarz stwierdził. że obłęd przez ten czas mieszkania. - · 

nego, ze spotyka się z sy~patJa na1szer Selkego jest nieuleczalny, a ponieważ Selkowa udała się do Kocborowa. 

szyc~ rze~z publiczności. '?fszy~cy pacjent mógł być, w razie ataku szalu, Dowiedziała się tam, że mąż Jej żyJe, a 
wrnm prp!fram . cyrku Sta~iewskich niebezpieczny dla otoczenia, ooradz!l nawet ma się lepiej, jednocześnfe stwier 

czen;prędz.ieJ . ob.eJrzeć, albowiem . cyr'k SelkoweJ, aby umięścita go w domu dziła, że w zakładzłie niema plelęgnl:a
Stame:vskich daJe .we. wtorek, 3.0 b. m. zdrowia · w Kocborowie co też uczyni o- rza o nazwisku Bobrowski. / 

ostatme przedstawieme w Łodzi. no. ' · Po przyjeździe do domu Selkowa 

Przeniesienie ekspoz~tur 
sta~ostwa grodzkiego 

Łódź, 28 października. 
(v) Z dniem 1 listopada ekspozytu

ry łó0zkiego starostwa grodzkiego zo· 
stają przeniesione do gmachu urzy ul. 
Kilirlskiego 152. 

Z dn!em tym, wszystkie sprawy, któ· 
re potłlegały kompetencji poszczegól· 
nych ekspozytur starostwa, załatwiane 
będą w gmachu łódzkiego Starostwa 
Grodzkiego. 

Pofr·?.gnanle komisarza 
Frankowskiego 

Łódź, 28 paźd-:tiernika. 
( v) W dniu wczorajszym odbyło się 

w Starostwie Grodzkiem pożegnanie u
stępującego komisarza PP. Jana Fran
kowskiego, · dotychczasowego zastępcy 
Komendanta. miasta, który obejmuje sta 
nowisko Komendanta powiatu łódzkiego 

Ustępującego p. komisarza żegnali p. 
starosta w asystencji wicestarostów o
raz wszystkich naczelników wydziałów. 
lliii!iiiiiil@:·allill 

LEKARZ • DENTYSTA 

F„ KOPCIOWSKA 
POWRÓCILA. 

Przyjmuje codziennie od 9-3 

Gdańska 37 
tel. Z32-55 

od t 7 w le-cznicv 

Piotrko',MS~a 294 
tel. 122-89. 

W tych dniach do nieszcześliwej ko- stwierdziła, że podczas jej nieobecności 
biety zgfoslla się jakaś nieznajoma, przy wyrafinowana oszustka splądrowała . I 
nosząc jej smutną wieść, te mat jel u· okradła dosz"zętnie mieszkanie~ 

marł nagle w nocy. Przedstawiwszy I Za pomysłową oszustka policja 
się zrozpaczonej Selkowej jako żona le- wszczęła poszukiwania. 

ZBRDDłłll\RKI\ O TWARZY l\ftlDlll\ 
Traeic:z~a ioiemnica argslfokraiu 
Kobieta bardzo piękna, niezawsze tak starannie, te nie umie przeniknąć 

jest kobietą uczciwą i dobrą. Wiemy, iź prawdy nawet najbliższe otoczenie. 
największe trucicielki, jakie zna historja Jednym z takich demonów o twarzy 
były bardzo piękne. Kobieta - szpieg, anioła jest kobieta, o której mówi autor 
kobieta - oszust zawodowy, musi być powieści „Zagadka wiosennej nocy". -
piękna. Jest to najnowsza rewelacja populatne-

I nietylko piękna. Musi ona występo- go tygodnika beletrystycznego „Co Ty
wać w masce ujmującej dobroci, czaru- dzień Powieść". 
jącej szlachetności. !Wszędzie do nabycia.-Cena egzem· 

Niejedna zbrodniarka maskuje się plarza 30 groszy. · 

Zamordował kolege i zwłoki porzucił w potu 
Potworna ~emsta złodzieja pod Włodawą 

Lublin, 28 października. z domu i nie powrócił. 
W okolicach Włodawy znany był ze Dopiero w dniu onegdajszym doko-

swoich sprawek zawodowy złodziej, Mar nano na szosie Wyryki--Włodawa 

cin Kratiuk, mieszkaniec wsi Orchówek strasznego odkrycia. W pobliż'1 lasu le· 
Kratiuk miał n~skutek swoich „inte- żały straszliwie zmasakrowane zwłoki 

resów" wielu wrogów, którym naraził Kratiuka. · 
się swemi kradzieżami. Często też wyda I Przeprowadzone przez władze docho· 
rzały się bójki pomiędzy Kratiukiem, a dzenie w celu ujęcia sprawcy zabójsiwa 
jego przeciwnikami. · 1 wykazało, że zosta,ł on zamordowany 

Przed kilku dniami Kratiuk wysz'edł , na tle zemsty. 

Tyfus brzuszny §est chorobąl 
brudnych rąka 

I pracy 
KIEDY UBEZP1ECZONY 0TRZV•\UiJE RENTĘ 

l'li\\ ALIDZKA. 
„UrzędniczL.a prywatna". Kraków. - :Rentę 

inwalidzką ustawa ·przyznaje ubezpieczonem11, 
jeżeli stracił przynajmniej 50 proc. niezdolności 
do pracy, niezależnie od ie60 wieku. Określenie 
stopnia niezdolności do pracy należy d·:> specjal
nej komisji lekarskiej, która !Jada ubezpieczone
go. Niech Pani złoży podanie do zakładu, w któ
rym jest Pani ubezpieczona z prośbą o przy
znanie renty. Podanie należy napisać krótko I 
prosto, tak, jak napisała Pani naprzykład list do 
Redakcji w tej sprawie. W podaniu Pani za
znaczy, że nie może Pani pracować z powodu 
silnego artretyzmu. Radzimy dolączyć odpowie
dnie świadectwo lekarskie. 

O wyniku starali zechce nas Pani łaskawie 
zawiadomić. 

CZY PRZERW A W PRACY ROBOTNIKA 
WSKUTEK CHOROBY, POZBAWIA OO PRA· 

W DO URLOPU. 
Wlad. W·ko, Kraków. - Zasadniczo pracow

nik fizyczny ma prawo do 8-dniowego urlopu, 
o ile pracuje przynajmniej 1 rok bez przerwy -
do 15-dniowego urlopu, po 3-ch latach pracy .. le
dnocześnie prawo przewiduje, 1.e ieżeli robotnik 
nie pracuje wskutek choroby lub nieszczęśliwego 
wypadku, to pracodawca nie może go pozba
wić przez to prawa korzystania z urlopu. 

Należy się więc Panu urlop względnie odszko 
dawanie za urlop, o ile pracodawca nie wymó
wił Panu pracy po 4-ch tygodniach choroby, 
Jeżeli wymówienie nastąpiło, (do czego praco
dawca miał prawo po 4-ch tygodniach choro• 
by) to stara umowa o pracę została rc·zWiązana, 
a nabycie prawa do 8-mio dniowego urlopu na 
zasadzie nowego stosunku pracy wymaga prze
pracowania od nowa jednego roku bez przerwy. 

KTO MOŻE ZOSTAC WYBRANY JAKO RAD· 
. NY RADY OROMADZKIE,J. 
J. A. R. - w - Drobna grzywna administra

cyjna, o które! Pan wspomin1 nie pozbawia 
prawa wybieralności na radnego do Rady Gro
madzkiej. 

Ustawa nie przewiduje górnei granicy wieku, 
poza którą nie można zostać radnym. 

KTO PONOSI OPŁATĘ STEMPLOWA Z I(ON· 
TRAKTU MIESZKANIOWEGO. 

. „O~łata stemplowa" Wołoszyn, -- W umo
~1e między lokatorem a właścicielem domu, mo
ze sobie lokato! . zastrzec, że całkowitą opłatę 
stemplową (lub 1e1 część) z tytulu zawarcia kon· 
traktu mieszkaniowego, płaci właściciel domu. 

Jeżeli takiego zastrzeżenia nie było to opla· 
tę tę ponosi lokator, wynaim11Jący mlenkanie. 
Wł~dze skarbowe traktują umowę naimu mlesz
kama w. starym domu, (podlegającym ustawie 
o ochronie lokatorów) iako umowę zawarł.i na 
cza~ nieokreślony, i wymagaJą od takiego ro
dzaiu umowy, stosownie do ustawy o <:>płatach 
stemplowych. opłaty od czynszu komornianego 
za pięć lat zgóry • . 



PRZTfiODT Jll81/l - ffi,EPHI 

Gdy po nocnej. chlapaninie 
.Wstał jesienny, ładny ranek, 
Jaś dzisiejszej stan pogody 
Obserwuje z za firanek. 

- „Co tu robić? - medytuje, 
„Pójść z Agatą na spacerek. 
Czy załatwić wpierw na mieście 
Interesów pilnych szereg?" 

Wtem zobaczył jakiś koszyk 
I pomyślał w tejże chwili 
- „Tu prowianty są z pewnością!„ 
Niespodziankę mi zrobili„. 

Lecz niewczesna była radość, 
Ktoś mu znowu figla spłatał, 
Teraz bliski jest omdlenia, 
Bo maleństwo woła: „Tata!" 

{Dalszy ciąg Jutro). 
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Kino dźwiękowe WslrZC!lł&ajC!lłCY dramat wg. · powieści HANSA FALADY 

·„R AK I ETA" 
Sienkiewicza 40. 

tel. 141-22. [~i a ei, szarv cz 01ie u1 
Dziś i dni następnych! 

W roli gł. MARGARET A SULA V AN 1~ rtastępny program: 

Bohaterka filmu „Zaledwie wczoraj" Ili Marsz Rakoczy'ego 

Dziś poraz ostatni !! Uroczy film p. t. 

„CZAR WIEDErlSKIEliD Wl\LCI\" 
IGESCHICHTEN AUS DEM WIENERW ALD). 

film mówiony I śpiewany po niemiecku. - - - Muzyka JOHANNA STRAUSSA. ... 
W rolach gtównych: MAGDA SCHNEIDER. GEORGE ALEKSANDER i LEO SLESAI(. 

Uwaga! Wi:izanka walców Straussa w wykonaniu wielkiej orkiestry Filharm.Wiedeńskiei złożonej ze 150 osób 

Nadprogram ty){odnik Parantountu i Pata. ----..:====~====== 

Po raz pierwszy w Łodzi razem!!! 

Lau1·el i Hardy ~?(Fl.,p i Flap) _ 
Cłia.se ··(Karolek) .. ,oraz Charlie 

jako Synowie 1t11slynl. · Wkrótce Metro-Adria 

~~illilllllllllllilllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllll!lllllllll/lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll\llllllllllllllllllllllllllll!li~~ 

~= A R'' Sensacyjna powieść szpie- =--= 
== ·'_ g O n gowska. Napisał specjał-

~ 7 l: " ~·d:~ ·~:~~~;~; = 
:-:·- 11 . • -
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- Jane. - Szef mówił wolno i z na- wrócit się i poszedł w swoją stronę. To 
mystem. - Nigdy nie pytałem nikogo o. on mfaJ rozkaz zastrzelenia Ralpha ... 
zdanie w przeprowadzaniu mych pla
nów. I radzę ci, nie doprowadzaj mnie 
do konieczności radykalnych posunięć. 
Zawdzięczam ci dużo. Jane - ale mogę 

ROZDZIAŁ HL 

Dolly 
o wszystkiem zapomnieć, jeżeli zmusisz Słońce prażyło niemiłosiernie. 
mnei do tego swem nielogicznem pastę- Qlbrzymie miasto wywierato wra-
powaniem. Każda wdzięczność ma swo- żenie rozżarzonego szkieletu stalowe
je granice. Swoją drogą - nie poznaję go. Asfalt, pomimo ciąglego polewania 
cię. Ty„. miękł i topniał na oczach. Ralph, prze-

Spojrzenie kobiety cofnęło sie jakby chodząc przez jezdnie odczuwał niesa-
w tyt. mowitą obawę, że naraz zapanie się pod 

- Nie uwierzysz mi, jeżeli oowlem, nim ziemia. Byt to oczywiście objaw 
że zakochałam się w nim. że... zdenerwania. 

- Nie uwierzę. Żeby zaś ostudzić . Jeszcze nie zdołał otrząsnąć się z o-
twoje zapaty - oznajmię ci, że „secret szotomienia, z nawału wrażeń dnia dzi
fire" zainteresował sie ostatnio twoią siejszego. Sięgnął ręką do kieszeni i dot
osobą. To jest najważniejszy powód dla knął palcami banknotów. obok poczuł 
którego muszę ci zabronić widywania coś zimnego w dotyku, gfadkiego - re
się z agentem „R". Gdyby tvlko któryś wolwer. „Może ci się przydać jeszcze 
z tych pięciu djabtów zwęszył kontakt dziś". Obejrzał się mimowoli. ale ludzie 
- cały nasz piękny plan spalitby na pa- chodzący za nim nie zwracali nań wcale 
newce. uwagi. Każdy zajęty byt widocznie swo 

- „Secret fire"! - wyjąkała Jane. jemi wtasnemi kłopotami, troskami, ra-
Nie straszysz mnie tylko? dościami - o ile wogóle w tak uoalnym 

- Nie. Miej się wiec na baczności. skwarze możliwe byto normalne myśle
Z Allanem Down i jego czterema towa- nie o czemkolwiek. 
rzyszami niema żartów, Zawieszony na rogu zegar wskazy-

~ watgod~nętnecią . 
Zapalit papierosa i rzucił trzecią za- Powoli wyjąt rękę z kieszeni. Pienią-

pałkę o ziemię. dze - i rewol we r. Ralph zwolna uświa-
Stojący po drugiej stronie trotuaru domił sob!e. 7e z c111iem d ;: i ~ieiszvm za

człowiek - nie wyjmując reki z kiesze-(szta w ie"''') "~ .'iu -~r1:~11'1. Ni" 11111i;ilhv 
ni przesunął kciukiem bezpiecznik, od- odpowie d?1i:::ć zmiej3ca, czy jest z tej 

Syn Kina Kona• 
W rol. główn.: HELEM· PIR"CK, ROBERT ftRPISTRDltłi 

Fenomenalna 23-metrowa małpa. ~ 

Wkrótce uM i r ar~ 

zmiany zadowolony, czy nie. W każ- otworzył teczkę, stwierdził, że jest pu
dym razie wiedział, że czuł sle nieswo- sta o czem wiedział zresztą przedtem 
jo, jakoś dziwnie, jakoś - inaczej. Bat doskonale, zamknął z trzaskiem · oba 
się poprostu myśleć. zamki i wyprostował sie naraz stanow-

Żótwim krokiem posuwal się na- czo. Zaczerpnąl rozgrzanego powietrza 
przód. Na skrzyżowaniu ulic musial się w pluca i stwierdził, nagle, że czuje się 
zatrzymać. Wielki autobus zatarasowal jak odrodzony. Wiedział. że to wptyw 
mu drogę i wysoki policjant dat znak. - spotkania pięknej sąsiadki, o której da
Bezmyślnie patrzał w zielona ścianę au- wno temu, bardzo ciepło myślał. Widok 
tobusu. To przywiodlo mu na myśl - jej musiat na każdego mężczyznę dzia 
że on ma przecież w kieszeni pieniądze. tać odświeżająco, ochoczo. 
Duio pieniędzy. Może pojechać, a nie - Pani wraca z banku. 
topni~ć na piechotę przez taki kawal - Aha. A pan? 
drogi. Niemal automatycznie wskoczył - Z przechadzki - wymkneło mu 
na stopień autobusu, który wlaśnie ru- się. - Załatwiałem jakiś interes na mie
szał z miejsca. ście - dodał głupio po chwili. zaś sie-

Wyjął z niezrozumiatem zażenowa- dzący obok oficer w epoletach oodput
niem banknot i wręczył konduktorowi. kownika armji kolonjalnej uśmiechn.ąt 
Schowat sporą garść otrzymanej reszty, się cynicznie i wyrozumiale zarazem, 
wstydząc się spojrzeć dokoła. Nie był jakby chciał powiedzieć: „Nietylko u 
przyzwyczajony do posiadania takich nas w Indjach młodzi Judzie głupieją nie
pieniędzy - zdążył sie już odzwyczaić. co letnią porą". 
Usiadł przy oknie, utożyl teczke na ko- Szczę.ściem autobus zatrzvmał się 
tanach i podniósł wzrok. w tej chwili i pucołowaty konduktor o-

Ujrzał nagle przed soba uśmiechnlę- znajmil z miną, jakby konstatował -to 
tą twarz młodej dziewczyny, jasnej blon poraz pierwszy: 
dynki o lekko zadartym nosku i małych - Sydney Place. 
policzkach z mifemi dołkami. Była bar- Wysiedli oboje. - Z Svdnev Place 
dzo zgrabna, szczupła, ubrana w popie- na Sydney Street jest pieć minut drogi. 
laty cienki kostium i szeroki kapelusr. Przez pierwsze dwie szli w milczeniu. 
tegoż koloru. W ręku trzymała g:ustow- Na rogu Cale Street Ralph ocknął sie z 
ną torebkę i książkę z czvtelnl. zadumy. Teraz byt już zupełnie sobą. 

- Nie poznaje mnie pan? Przypomniał też sobie. że ma w kiesze-
Tak, to ona, jego „sąsiadka" z pierw~ ni plik banknotów. To dodało mu otu

szego piętra. Miss Dolly Nixon. Poznał : chy. 
ją odrazu. Byt tylko poprostu tak oszo-1

1 

Ujął Dolly za ramię. Uśmiechnęła się 
łomiony zdarzeniami dnia. że z trudno- i nie oponowała. 
śctą panował nad swemi ruchami. 1 

- Niechże pan coś powie. doktorze. 
Wyciągnęła doń ręke I on uścisnął - Proszę niech mnie pani nie tytu-

ją po męsku, czego nigdy nie czynił w tuje doktorem. miss Nixon. 
stosunku do kobiety. Nie zwróciła na to Zatrzymata się. aby poprawić sobie 
uwagi. ! zatrzask na narzutce. Musiat wiec nu-

- Pan do domu. doktorze? ! ścić jej. rękę. Spięta dużą ag-rafe. ·która 
- Tak - wyjahf i rvf pe wny. że się byta otworzyla i swobodnie ujęta 

sie 7,arnmicrił. 7-:iJr.żvt nn""e na nor;ę, Ralpha ood ramię. 
r» ~'"' "~~r 1:>·: coś nc-;.;yn 1r. """;~.7,~f o.- ~ (Dalszy ciąg jutro), 
:;tc11tacy:111e ra zcz2r przed drzw1am1, 
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NAGRODY DLA ·CZYTELNIKOW · „EXPRESSU" 
którzy ułożyli wycinanki · z wesołego 

Onegdaj t. j.26 paździertlilka min~ł ska &li, Kostary, - A. Klimaszewska, CłlEL- ul. Tara:owa 6, - Bernard Włodarczyk, POZ· · 
ostateczny termin nadsylania Wycina- MNO, uL 22-a:o Stycznia 8, Pomorze. NAŃ, uL Sze.wcka tz, - Tadeusz Witosławski, 
nek z dwuch seryj wesołego challenge'u k . „E~pres~u··. z siedmiu sikrawików pierw om p Ie ty c T p OOSTYN, uL Pozualiska 4, - franclszek 1(1. 

szeJ serJi Czytelnicy, biorący udział w . • • • dow, OPATÓW KIELECKI.. uL Iwaliska 36, -
~on'kursie ułożyli rysunek przedstawia- składalą~ się z 10 rótuyoh egzemplarzy, otrzy- ·stefali · Olema, KOżMIN, WL'.KP„ uL Klasztor· 
Ją.cy trasę biegu, a z siedmiu wycinków maił o.p •• Ur.szala Badnlkówua, OSTRÓW, ul. na 20, Zofia Rokicka, SIERADZ, uL Kole1Ja· 
d1rngiej serji _ podobiznę zwycięzcy Kaliska 5, Wlkp„ .... Matta Klncel, CHORZÓW eka 6, - Jadzia Herchotdówna, SKARżYSKO
zawodów challenge'owych Patachona J, at. Katowicka 36, - I1nacy Sawicki, TOMA· I<AMtENNA, uL T()'Yarowa 14, - E. Wolf, 

Po zamknięciu listy 'uczestnikó • SZOW MAZ.. aL Tkacka 4, - J. Zysldnd, KA· KATOWICE„ uL Wandy 22, - Franciszek 

konk 
- · d k w Chmielecki, ORUDZIĄDZ, al. Wyblckłe10 6/8, 

ursu, }Ury re a cyjne przyznało nagrody następującym Cz--.41"Jnikom - Jakub Zaldel, KALiśZ. aL Złota 17, - Józef 
któ d ł l' d d '-"" • Pawłowski, WLOCLA WEK, aL Stodólaa 6, -

rzy na es a 1 o re a'kcil trafnie uJ~- Stanisław Patzer, 0 '"'SZOW, P-odzawcze '9 -

żone wycinanki. ĄA[ioa. "' Oenowefa Paulówna, SOSNOWIEC, 4, Niwka, · 

PO złotych 20 uL Mickiewicza l, - Antoni 01'}'nbaam, BY· 
STRA na Sląska, dom Zdrowia, - Wacław tan- · 

otrzymali p.p.: Stanisław Kwiatkowski, I<ATO- ge, LUBLINIEC, al. Korłante10 4, O. 81., - Sta· 
WICE, uL l(lllńskle10 5, - Kazimierz Krenz, nlsław Olszewski, CżĘSTOCHOWA, AL Wol- ' 
POZNA~. ul'. Kościelna .28, - Jaa Pytka, LÓD%, noścl 81, - Tadeusz Chalupka, POZNAtę, ul. 
aL Kodłubka a, - Władysława Sadecka, ODY- Marsz. l'ocha 131, - Wanda Olpldska, RADOM, 
NIA 3, blok. podoL m. 11, - MarJau Jaworek, uL Dzłerukowska f 6, - Pela Anker, RADLÓW, 
KRAKÓW, u,. florladska 55. pow. Brzesko, - Henryk ftydmau, KALISZ. 

PO ZIO
. ły.-C h 1 O uL Stawlszydska 17, - Tadeust fazblr, LIPNO· 

ZIMIBRZ DOLNY, uL Poda:órze Z, - Kazlmlen WARSZAWSKIE, aL Kłlłdsklea:o 28, - Janaar· 
otrzymali p.p.1 Kaziąilerz Bochra, LUBLIN, al. Musiał, LÓDŻ, uL Profesorska 9, - MarJan iusz Szostak, DĄBROWA GÓRNICZA, ut. Szkol
Kąpielowa 14, - Marla Janke, KALISZ, ul. Do- Pełka, .CZĘSTOCHOWA, ul. Daniłowskiego 30, na. 25, - Eugenia Mądrowa, PIOTRKOW TRYB. 
brzeoka 12 - WoJciech SłoJko, LWÓW, ul. - Allreda !t'lorkowska. Bronowice Male 390, - ul. Rzemieślnicza 2/4, - Zofia. JYUetllcka, KRA· 
Dekerta 2, - L.' Szczupak, cztSTOCHOW A Ferdynand Bury, KRAKÓW, uL Gertrudy 2a, - I<óW, uL Orkana 26, - L Ralohsztaln, LUBLIN, 
Al. 1, - Maria Kod.ołowa KATOWICE, uL Wo~ Tadeusz Skupleńskl, KATOWICE, ul. Marsz. ul. Zamolska 23, - f'ranclszek Hagacz, st. stert„ 
lewódzka 35, . - Bogumłłii _Czarnecka, TORU~, Piłsudskiego 27, - Marla Jezierska JAROCIN, CIESZYN, ul. Oórna 34. 

challenge'u 

Nagrody pieniężne i tygodnikowe 
otrzymają Czytelnicy pocztą w dniach 
najb1iższych. Powyżej podajemy rysun• 
ki przed1stawiające prawidłowo ułożo
ne wyciinanki z wesołego challenge'u 
,,Expressu". 

ul. Słow..1ckiego 6'1, _; Jan Woltkowlak POZ 
NAŃ, al. Dąbrowskiego 36, ~ fela Parizerów: llJllllJll lllUlllllJlllllllllllllJlllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll\l:!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll' 

t?~~~~~~~:~:~r1~;. 1Pracuia 12 16 godzin na doba 
po złotych 5 . b. . 

4 
. . . , „ 'i 

otrzymali 1)..1>.: Sabina Ulrychówna, MYSZKÓW, I ~ara laJą zł. 50 gr. na· tydz1en. - Niesłychany 
~1A.1~~0B~:l~:A.-:1.R~~~~e~!':.z~~;,skl, ~~!: wyzysk tkaczy-chałupników w Kon·stantynowie 
dor Rotter, JASLO, uL Kościuszki U, - Jan Lód d Blelatowlcz, ZAKOPANE, ul. ZamoJskleio, _ t, 28 Pd ziernika. ~tch dniach. W Konstantynowie jest tle, Jeidyną małą tęsknotę: utrzeć drogę wio 
L Ponlcka, ODYNlA, ul. Nowoirodzka 

24
, _ Myśl organizowania silv robotniczej Jest bardw tle. Chałupnik konstanty- dąc·ą do lepszej przysztośct. Toteż myśl 

Józel fimber, ANDRYCHÓW, ul. Oarncarska w klubach robotniczych, którvch zada- nowski za metr wypr;;Kiukowanego na stworzenia na gruncie konstantynow-
177, - wacraw Nlkltlń, ' BYDooszcz;-· ui:·· oro.t- .niem jest wychowanle ptz:vwódc'ów ru,1 Yfił~snym warsztaci~ mated~lu otrzy- skim organizacji, która zajęłaby się do
kera a.Is, -:- Dora Usner, LĘCZYCA, _pt. Kog• , eh.u robotniczego i zmobitizowanie .ar- muie od zawod~wegO <ł;JOŚrednika kwo-- lą robotnicz.ą, _ wyznaczyła rzeszom ro„ „· 
ciuszki ·19; - Tadeusz zloberczyk,~CŻEclioWi- m1i robotniczej, Moia.ce.j na gTu.ncie ,Pań- tę - 12 groszy. -Że:by zarobić • ztote. Qotniczym ich miej.sce w oaństwie oraz 
CE, 318, Śląsk Ciesz. - Helena śmla'łowska, stwowości polskiej i walczącej o słusz- 50 ęroszy, chałupnik . konstantvnowski tcilę W -budownictwie panstwowem, po.: 
CZUDEC, pow. Rzeszów, woJ. lwowskie, _ ne i rozumne przemiany socjalne, myśl musi pracować 4-5 dni' po 12-16 go- uczyła o prawaćh t obowiązkach. spolia 
Leszek Kubiak, BLASZKI, ul. Sieradzka 3, _ rzucona przez kierownika sekretarjatu dzln na d.obę. Nie opiekuje sle nim Kasa rozbite gromadki robotnicze w iednolitą 
Antoni Jacek, SIEMIANOWICE, uL fabryczna Wojewódzkiego BBWR., red. Wacława Chorych, nie opiekuje si,e _ntm fadna or- rzeszę, silną i socjalnie świadomą, uka-
2, śląsk, - Henryk frysz, RADOM, ul. Oórna s Budzyńskiego, zaczyna ubierać się w ganizrucja w jego zawodow.vch spra„ zała ·cel i d'rogę do celu - została przy· 
- Bronisława DzlłacMwna, LIPINY śLASl(lf: realne kształty. wach l nłkt nie staje w obronie umOwY ieta z gorącym zapałem ł konstantyno~ 
ul. Siodłowa 4, - Zofia Derowa. RZESZÓW, Oto 00 trzech funkicjonującvch już zbiorowej między chałupnłkamł a przed ski Klub Robotnic'Zy ruszyr pełną parą 
~taela Kolelowa, .... Marla Clołkoszówua, MIB- sprawnie na tere~ie Łodzi klubó ro- siębi~rcantf I pośrednikami. która oba· Stworzono t. zw. komitet ścisły i ko 
LEC, nL Sienkiewicza, -Jan Oogólka, USTRoię botni'czych, przybył w bieżacvm w mie· włą.zuie w Konstantynowi'e tvlko na pa mftety rejon-owe, wyzn.a1czono terminy 
41, śłąsk Cieszyński, - Bronisława Mllbrandt, siącu czwarty klub robotnłcziy . zorgani pJerze. Zapasowa zlotów.ka to dla Ikon- stałych zehrań dyskusymych. z który~h 
10MASZóW MAZOW., ut. Długa 54, - Marta zowany przez Rłsud~zyków: w' Korrstan s!antynowskiego chałupnika mit nłeo- dwa pierwsze, pod hasłem: „Frontem 
~skuls~a, POZNĄię·DĘ~IEC, ul. Swierkowa 3! tynawłe. Ciekawy to klub. bo na cle- s~qgdny. do chlopa i. robotnika'' . oraz „Jak ma 
~n= Truszkowska, LĘCZYCA, ut. Kall- kawym wy_rósł terenie. Konstantynów Oto słowa "jednej z mieszkanek Kon wyglą~ać ]U~r? robotmka" .dotknę~y 

· • ~ • .. · -Łódź. Dzieli te dwa miasta zaledwie stantynowa: ran naJbolesme1szych i dowiodty, ze 
H1stor11 IBklCh mało kilka kilometrów. Obydwa - l Łódi „Mąż mój zarabia 4 d. 50 1rr. tygod Konstantynów oddawna cze~ał na zdr.o 

. O~YGINALNY SPól\ . „. ,ł Konstantynów - są warutatamł prze niowo I.„ przepija Je. Mamy sześcłolet- ~~jągąaństwodką I?Yśl rl~otmcz:=t.h d~w1-
Słynna plaża w Coney Island koło New Yor· m)-'słowemL. _Obydwa pracują na t:ym ni'~o synka •. Je~t on prawie codzień nadz!ei~ upa u 

1 
zapa aiąc.ą poc 

0 nię 
ku, na które! tystęczne tłumy korzystał• z ką- sa~ym o~cinku przemysłu. A D1rzec1e~ św1adlklem p1jac.k1ch awantur i znęca- . . ~ 
pieli w czasie upałów letnich,' stela się wldow• dz~eli Je meprzebyta przepaść, przepaść nia .się mego męża nademną. Nte marze d . i:'raca pod egidą piłsuct·zvków _Jest 
111ą wojny pomiędzy dwiema organłzaofamJ adml róznlc w technfce pra~y. Lódi to wiek o mczem innem, Jaik tylko o tern, żeby k uptero W plerwsze_n1 swem sta-iJura~ 
nłstracyjnemł. z Jednej strony występufe llba XX, !<onstan'tynów to '\flek XIX. Tu w móc synka odd!ać d<1 prz~dszkota I chOć ształcł ł wychowUJe zastęp orzy·.vód
Handlowa Coney Island kt6ra twierdzi te wła- Łodzi warkoczą nowa.czesne maszyny na pół dn~a wyrw'ać go z teiEO smutne- ców robotmczych, którzy muszą wy. 
dze adminłstracyfne Ne~·Yorku zauledbut

11 
swe przędzalnicze w imponująco rozbudowa go domu. Przedszkole można faż mieć rosnąć z dna robotnłczydh rzesz, aby 

obowiązki I _pozwalał•· by r6żnego rodzaju od- nych zak1adach przemysłowych, tam za jeden złoty miesięcznej opłaty. Ale móc rozumnie i uctzcłwie o orawacb i 
padki przepływały 1 zanieczyszczały wody ota- w Kon~ta~tynowie warkoczą porusza- skąd ja mam wziąć tego }ednesw złote- obo'Y~ązkac~ tych rzesz stanowfo. 
czające pla:i:ę. z drugiej strony departament ne wy.sil.k1em nóg i rąlk drewnfane war go? Poradźcfe! Skąd?''. C~ałupmk-t~a.cz z Konstantvnowa. 
zdrowia publicznego stanu New-York stwierdza, sztaty tkac~ie ~ ubazfch domkac'h tka· Nic diztwnego, że w takiej atmos"fe- ,dla ~tórego dzien prncy nrn Jesz.:ze 14 
że zielony kolor wód w Coney Ialand pochodzi czy-chałuproków. rze i w takich warunkach żyjąc, chałup .ggd~m, kt?rv od w:łelu lat ~ie zaznał 
wyłąctnie z„. reflek1ów ł ~ publłczno'6 · zaty- Ci właśnie tkacze-C'hałupułey zorga nicy konstantynowscy stanowiący 75 u„uuechu zycła a mimo to mcsr.rudzo. 

I wająca kąpieli nie ma się czego obawiać. Aby nhowalf konstantynowski klub robotni- procent ludoośd teg~ 1>0nad' 10 000 ,neml r~kaml porusza sw_ói ubo1d warsz 
mzstrzygnąć ten spór wybrana a być komisJa czy. A zorganizowali go w cłetkldh d-ta mieszkańców Jfolząc'ego miasta Jedną ta1t mda ·Większe od innych prawo szuka 

) z pośród obu pokłóconych or~aułzacyJ, która ' n a .rogi do p~prawY do•ł robotnlczeJ, 
' osobiście zażyć ma kąpieli na plaży Coney la- bo az d!> dna. poznał otchłań nied'oU. · 

land i wydać wyrok, czy jest ona zanieczyszczo· Zagadka, tajemnica-to coś, co interesuje -~ więc dziś kształci mvśl - siłą ro-
na. Złośliwi twierdzę, iż kąpiel odbędzie się każdego. Ale jedną ·z naj bard~iej zaj- botmczą, aby być gotowym stanąć ft on 
w„. maskach gazowych, celem DDiknlęcła zaraz· mujl\cych 1est tern de· państwa, gdy to państwo przy-

„:~oly .„:: ... ~!~ -·... Zag:.dk~ w1·osenne1· nocy ~~~r~r:~ i"~f~p~::::=0:;:.::.·d. 
dzafu chorobom zakaźnym, Istnieje np. „deuma u u 
pszczół, epidemja, które niszczy w ol•u kr61· 

. kiego czasu całe role. Choroba ta wywołana najnowa1:a rewelacja popular· 
fest przez bakcyl, wykryły niedawno przez pro· nego tygodnika beletrystycznego 

1esora Armbrusłera z 1n1łytutu Pszczel•rslde'o ,,(O Tydzi·en' POWl.eS'C''' w Berlinie. Bakcyl ten atakufe larwy, które 
umierają pod swą osłonę z wosku. Zepsute ko· 
mórki wosku tworzą rodzaj skorupki, kitócą 
pszczoły usiłują początkowo zerwać, ale choro
ba szerzy się bardzo szybko, i rój zmuszony jest, 
o ile posiada jeszcze dość siły, OP,U§cić ul,. 

Do nabycia u każdego sprzedawcy pism w całym kraju 
,, Cena egzemplarza 30 groszy 
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Wyuywa na liUku 1 ~łunuu 1ne1i~kne meło~ie 
Michał Piksa i Wincenty Pyrdoł, dwaj muzycy pod-

. halańscy w gościnie w Łodzi t 
9.~.03. Pieś!l. „Kiedy ranne Wltłajq, zorze", 

.~9.07 Muzyka - płyty. 9.07-9.22 Gimna
~D ka .. 9.22-9,30, Muzyika - pły:ty. 9.30-9.40. 

ziennik poranny. 9.40-.9.50 Mu$a - płyrty ·1 
9.S0-:--9~5. Chwilka pa!l. domu. 9.55-lo.16. 29.~ 
powiedz programu. (Transmisja ze Lwowa), -1 
10.10-10.25. Odczyt misyjny p. t. „Ojciec Bey
zym wiil!ki misjonarz Polski" - wyigł. ks. pra· .,. 
łat Tadeusz Jachimecki. 10.25-103:>. Muzydca 
- _płyty. l0.30-11.57. Tiransmisja Naboże!l.ttwa • 
• Kościoła św. Krzyża w W arszawłe. Kazanie 
na niedzielę 213 po Zielonych świaitkaoh p. t. _ 
"Jd~c nauczajcie wszy_sbkie narody" - wyfłosl 

W kilkunastu szkołach oowszeoli- pobytu W' niewoli roisyiskl'eł w .Jekate.
nych i średnich dali koncerty, urozmai- rynodarze ua Kubaniu. · 

ksiądz prałat Feliks de Ville. -
lJ.57-12.03. - S'Y'gnał czasu z Wartzawy -
Hejnał z Kra!kowa. 12.Q3-12.05: Wiadom'ołci I 
meteorologiczne. 12.0S-tz.15: Przegląd teawal
ay. l?.15-13.00: Poranek muzyozny z Konser-, 
wator1um Warsz. W"Wconawcy: 011klell'lira fllha.r-1 
mon!czna pod G,r. Bronisława Wolistala i Ma· I 
rja Święcicka (for.tepian), 13.00-13.15. „W De
manow~ich Jukiniach" - wygi, Ju.r Le.te!l.ski. 
- Felieton. Transmisja z Poznania. 13.15- 1 
14.00. D. c. poranlku muzycznego 1 Warszawy., 
14.00-14.10, Muzydca - płyfy. 1'4.Q0.-15.00 '--I 
Muz,&a lekka w wytkonaniu o1'kleatry Willa z · 
udziałem solistów - płyty. 15.00-15.15 Muzy- I 
ka - płyty, 15.15-15.25 KonceI'l chó.ru męs· 1 
lri~o z Katowic. 15.25-15.35. Muzydca - pły
ty. 15.35-15.45. D. c. koncemu ch6TU męl!lkle-

1 •o z Katowic. 15.45-16,00, Odczyt 111p6łdzielczy 
p. ł· „Politylka cen i znaczenie kapitałów ·~o- · 
łecżnych w ~ółdzielniach" - wygł. Prezes Ra- , 
cły Nadzorczef Spółdzielni Spotywoów p. Adam 

Dlm-ko. 1 

cone oryginalnemi piosenkami góral- Michał Piksa jest mistrzem gry na 
skiemi, odczytami i bajkami, wvwołując listku bluszczu i harmonii. Listek, jako 
wszędzie szczery entuzjazm i żvwe za- instrument muzyczny nie jes1 znany. !\. 
interesowanie ludem podhalańsktm. W jednak można wygrać na nim piękne 
najbliższych dniach dadza koncert na melodie. Silnie wibrujące tony przypo
rzecz łódzkiej Rodziny Policyjnej, a w minają dtwięk skrzypiec lub piły. 
poniedziałek w niemieckiem 1timnazjum Piksa bierze zwykły listek bluszczu, 
przy Al. Kościuszki. zwija go w trąbkę ~ akompanjujac sobie 

Piksa i Pyr.dot znani sa ze swych na harmonii, rozpoczyna grać. Listek 
licznych koI11certów, transmitowanych wibruje w mięsistych wargach górala: 
przez rozgłośnię warszawskieito rad.ja. namiętną czułością kochanka. rzewnym 
Obecna ich podróż nie jest oierw:sza. smutkiem zdradzonej dziewczvny. Nie
Jut trzy razy obioobal' Polske. W Lo- ma bardziej prymitywnego instrumentu 
dzi są poraz pierwszy.· na którym motnaby wygrać tak piękne 

Wczoraj Wincenty · Pyraoł I Młcłiał melo~Je. . 
Piksa złożyli wizytę w. reda:kcfł „Ex- Piksa nie ma ~ tym dziale mueytrł 
pressu", opowiadając nam wiele Cieka- ~a.dnego poprzedmka na Podhalu, ani 
wych rzeczy. 0 swoilch rodzinnvch stro zadnego naśladowcy. Gra na listku ł»a
nach i o zwyczajach panujących na szczu Jest jego wynalaZklem. Akompa-
Podhalu. ' · niuie sobie na harmonii, które kuplll ma 

K b 
. 

1
. bł ołłcerowfe w 1914 roku na froncle pod o za I tstek uszczu Gorticamt. z tych czasów zachowała 

się o Piksie bardzo ciekawa anegdota. 
Podhale zawsze słynęło z dobrycłi Podczas przerw w walkach itóral a. 

muzyków, wśród których nieśmiertelną rozmaicał czas kolegom i oficerom ..
sławę zdobył sobie Sabala ł Bartuś Ol· b~„ 

L~, 28 patdzłernlka. brochta. Obecnie na pierW1Sze miejsce na listku. Na linję bojową nie posyłano 

~.00-16.20. „Taniec kalętniczld" - łrqment : 
~o~·~~piołów" - żeromakieio. (Reoytacj11 ' W. PYRDOl. (stoi) i M. !>IKSA {siedzi) 

16.20--16.45. Recital łplewaczy Ser.gfusza Beno
n! (bas). 

16.45-17.00. Szwedzi na ll'łat!ku „Warszawa" -
wygł. d~. Karol Klein. (Pogadanka dla dzie
ci !rlarszych - transmisja ze Lwowa). 

1'1.00-17.5(). „Zaproszenie do tat\ca" - muzyka 
tanec::na w wyk. zespołu Taideu1U. SeredyA 
9kiego z conferensier1ką Wikton. Budzyń
skiego. (Transmisja ze Lwowa). · 

17 50-18.()(). „Książka Maurycego Paleologusa 
- o przełomie w polityce światowej w roku 
1904-1906" - wygł. Jan Kaczawa. 

18.0Q-18.45. Teatr Wyobra:tni nadaje 1łuchowi
sko p. t. „Podróż Ceong-Li" ~ P$f. Sachy 
Guitiry, w tłumaczeniu i oprac. Kowzana,
(T ransmisja z Wilna). 

18.45-19.00. („Życie młodzieży") „Promieniści" 
- wygł. prof. H. Mościcki. 

19.00-19.45. Koncert złożony z utworów Jana 
Straussa. Wykonawcy: orkiestra P. R. pod 
dyr. Mieczysława Mierzejewskiego i Lucyna 
Szcze.pańska - śpiew, 

19.45-19.50: Odczytanie programu na dzie!l. na
stępny. 

19.50--20.()(). Feljefon aiktualny p. ł· „Nafwłęikai 
pisarze świata o kryzysie Teatru" - wygł. 

a Julian Kaden-Bandrowski. 
2().0Q-2().45: Koncert popularny w ~onaniu 

orkiesfry symfonicznej P. R. pod dl'f'. Józe· 
fa Ozimińskiego i· Albert Katz (wiolonczela). 

20.45-20.55. Dziennik wieczorny. 
2().55-21.00. „Jak pracujemy w Polsce". 
21.00-21.45. „Na wesołej lwowskiej fali". 
21.45-22.()(). Wiadomości sportowe ze wszyst-

kich rozgłośni P. R. 
22.00-22.!5: Skrzynka pocztowa techniczna -

korespondencję bieżącą omówi i porad tech
nicznych udzieli Wacław Frenkiel. 

22.15-22.3(). Koncert reklamowy. 
Z2.30-23.()(J: Muzyka taneczna. 
23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunik ac ii lotniczej. 
?3.05-23.30: Muzyka taneczna. 

DZiś SLUCHAMYr 
20.0Q. KOPENHAGA. Utwory Haendla, 
20.00. BUKARESZT. Muzyka taneczna. 
20.00. HAMBURG. Wesołe melodJe. 
20.00. KnóLEWIEC. Koncert symfoniczny. 
20.00· LIPSK. Muzyka operowa. · 
20.00. MONACHJUM. Sztuka muzyczna. 
20.oo. KOENIKSWUST. Muzyka operowa. 
20.00. BUDAPESZT. Soliści. 
20.00· WROCLAW. Wesoła audycja, 
20.00. PRAGA, Koncert symfoniczny, 
2(1.05. LONDYN NAT. Soliś9i. 
20.30. MEDJOLAN. Koncert uroczysty, 
20.40. KOPENHAGA. Muzyka romantyczna. 

TEATR MIEJSKl 
Dziś w niedzielę o godz. 4-eJ oraz w ponie

działek o godzinie 8,30 wieczorem po cenaoh 
zrzeszeniowych od 4Q ~r. do 2.70 stale za.pełnia
i1'CY widownię komedjowy p.rzeb6j VulPiuea -
"Zwyciężyłem kryzys". 

Dziś w niedzielę wiecz. naJnowszr ewene
ment naszej sceny, pełna humoru sentymentu i 
finezji, urocza sztuka D. Acharoa ,,Dama w bie
li", w .kitórej zasłużone laury zbiera zasłużona 
artystka scen wanzawskich Halina Cieszkow
llka, jako kaipi:talna interipretafo.~a roli ły!tuło
w.f. 

ŁODZKIE TEATRY POPULARNE 

Powszechną uwagę mlesZkańców wybija się Stanisław Mróz Z' Poronina, go, gdyż był potrzebny i bano się, aby 
Łodzi zwracają od kilku dni dwaj gó- grający na kobzie, kt6ra należv do naf- nie zginął. . 
rale w swych barwnych strojach, spa- rzadziej spotykanego instrumentu mu- Pewnego razu gen. Oro<hfc'kt ZW"M-
cerujący po ulicnch miasta. Mało kto zyicznego. Są ludzie, którzy przetyją cit się do niego: · 
wie, że są to dwaj najsłynnieisi muzy- długie lata, a nie spotkają słe z kobza - „Piksa, ty Jesteś drom Wlllielm. 
cy podhalańscy Michał P1ksa i Włnoen ant kobziarzem. Patrząc na sedziwego On przegrał wojnę na fronde za~od
ty Pyrdol, pochodz~cy z Ląeka nad Du Mroza ma się wrażenie, że lest to osta- nim, a ty na liStku!'" 
najcem. tni Mohikanin wśród lkobziarzv i że z Obydwaj górale są baTdz.o za<iowo-

Obdarzeni wielkim talentem I Inteli- nim razem skończy się sztuka nadyma- leni ze swego pobytu w Łodzi. Miasto 
gencją, postanowili ponieść w świat pro nia koziej skóry i wydawania oonurych fabryczne zrobiło na nich wielkie wra
pagandę pięknej piosenki llóralskiej, dtwięków. Jednak 84-letul ~óral ma żenie. Wszędzie są gościnnie i seirdecz~ 
gwary i obyczajów Podhala. W dniu 3 godnego następcę. 'Jest nim właśnie ni~ podejmowani. Zabawia w ·naszem 
września r. b., po katastrofalnef powo- Wincenty Pyrdol, mistrz w llrze na mieście jeszcze około dwuch tygodni. 
dzi w Małopolsce, wyruszvli z rodzin- kobzie I gęś.Uczkach. Potem ruszą dalej. Prawdooodobnie do 
nego Łącka. Byili już w Olkuszu, Mfe- Obdarzony doskonałym słuchem po Warszawy, a stamtąd w wileńskie, aby 
chowie, Kielcach, Skarżysku. w Koń-, rywa wszystkich piękną grą na kobzie. po całej Polsce krzewić propagandę 
skiem, Tomaszowie Maz„ a teraz od- Pozatem śplewa dosfkonale. odtwarza- regionalizmu podhalańskieito i pięknej 
wiedzili nasze miasto ł zamieszkali w jąc ,z Piksą przepiękne piosenki góral- piosenki góralskiej„„ 
domu przy ul. Brzezińskiej 88. skie. Wiedzy muzyczne) nabył oodeza- · K 
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Skazany na 15 łat wiązienta paser-morderca 
I jego towarzysz stanęlł ponownie przed sądem we Włocławku. 
Członków bandy zabitego herszta skazano na dodatkowe więzienie 

l\Vloclawek, 28 patdziernika skazany na 15 lat więzienia i obecnie ka za liczne wyprawy złodziejskie. 
Swego czasu donosiliśmy obszernie rę tę odsiaduje. Majchrzak i Krępczyński ponownie 

o tragedji, jaka rozegrała się pomiędzy Trzeci złoczyńca - Aleksander Mai odpowiadali obecnie przed wydziałem 
trzema członkami grotnej szajki zło- chrzak, który był prawą ręką zabitego zamiejscowym sądu okręgowego we 
dziejskiej Hankego, który postradał ży- herszta i jego nierozłącznym kolegą, zo Włocławku oskarżeni o włamanie się 
cie z rąk pasera Krępczyńskiego. Jstał przez Krępczyńskiego również po- do dworu Kamieniec, gdzie skrałl.li: fu-

Za zabójstwo to Krępczyński został strzelony. Obecnie siedzi w więzieniu tro, palto, 2 dubeltówki, kilka pudełek 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllll!llllllllllllllllll!lll!\lilllllllllllllllllllL ~:~~~crer~~nci;,u~~ór~~f ~:rit~~cif ~~~g 
zlotych. 

Bu1nor niedzielnu 
PrzyJęcle a pana Kapuściska. W pewnej - Słuchaf, ,i\ntek, byczy sen miałem te) 

chwili pan Kapuścisk, podpiwszy sobie cokol- nocy„. Wiesz co mi się śniło?„. że nas iospo· 
wieczek, ZWt'aca się do swego sąsiada: darz wyeksmitował i wyrzucił aa ulicę!,.. 

- Powiedz pan co to za przypadek?„. Ja * 
bronet fezdem, żona moja też bronetka, a c:6r- Zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. Frafer-
ka ruda... kiewicz przecięł sobie doln11 warię podc1as go· 

- To się zdarza, panie . Kapuściak„. - po· 
clesza fo 1ąslad. - Zdarza się„. Zwykła omył
ka drukarska„. 

- Wykluczone, panie!„. Ja żadnych omy
łek nigdy ale robięt.„ 

- A czy fa mówię, że to pan zrobił?.„ 

* Plmpsztokowtkl chce się koniecznie ubez
pieczyć. Spotkawszy J»'Zeto 'lwego znajome~o, 

zwraca się do6.: · 
- Czy pan fest ubezpieczony?•..: 
- Owszem... 
- Gdzie?„. 
- W towarzystwie ubezpieczeń ,,Pienlędze 

lenia. Czemprędzef pędzi do chlruria. 
- Panie doktorze, ratunkaJ.„ Stało 1~ nie· 

szczęście!.„ 

- Cicho - nspakaJa •o lekarz. - Siadaj 
pan," Wszystko zaraz będzie w porzędku„. 

Zeszył, założył klamerki - gotowe. 
- Ile płacę? - pyta uradowany Frafer• 

klewicz. 
- Pięćdzleslęt złotych.„ 

- Co?„. Za dwa ściegi 50 złotyoh?" 
- Tak fest- • 
- Ładna hlstorja.„ Jeiell pu doktdr błerse 

za dwa ściegi SO złotych, to łleby pa doktór 
wzlęl za uszycie całego garnituru?„ 

Sąd skazał Majchrzaka na 5 lat wle
zienia i pozbawienie praw obywatel
skich i honorowych na lat 8, Krępczyfl.
skiego na 2 lata więzienia, 1000 zł. grzy 
wny oraz pozbawienie praw obywatel
skich i honorowych na przeciąg lat 4. 

••••••••••••••••••••••••eu~m•„ 

!!! ~nlowen ~rtntnm "' 
== ręcznej roboty 

il ~~~::1ii~:~?.~:!~ „ 
~·••••a•••••••••••••~•••••••me• 

Dvzurv opiłek 
Dziś w nocy dyżurują następuj.ll_ce apteki: -

(Ogrodowa 18). lab śmierć" 
Dziś w niedzielę o godzinie 4.115 i 8.15 wiecz. ' M ft * 

A. DanceroweL' - Zgierska 57, W. GrosZ'kow· 
skiego - 11 i&topada 15, S. Gorfeina - Pił
audskie!!o 54, J. Chądzyńskiej - Piotrkowska 
165, R. llembielińskiego - Andrzeja 28, A. Szv
maflskiego - Pll'zędzalniana 75, dwa p.rzedstawienia komedii w 3 aktach Stefa· I - Abeolatnłe pewae„, „ pan na •PllY 

na Kied~zyt\skie!!o p. t. „Najszczęśliwszy z lu- dow6d1 - f..t fał abeapłec&OllJ w tem towa
dsi", w ireżyserji Antoni~o Piedcarskie<go. ..,.twłe tl lat I aal ran ,_... ale umarłem,.. 

1.óDZKIE TEATRY POPULARNE" 
(sala Geyera, ni. Piotrkowska 295), 

Dziś w niedzielę o godzinie 4.15 i 8.15 wiecz. 
nieoclwołalnie po raz ostatni oiperetka Gilberta 
w 3 atldach p. t. „Noc w Kairze". w retYaetji 
&łtlds'I'''-

* Maniek s_, został aa dał~ lał clęł
klego więzienia. Trzy lata Już odsiedział. r~zo
stało Jeszcze siedem. Nudzi mu się strasznie. 

:;Wił~~ dnia powieda do lwe4D twwar&J· 

- Do sklepu wchodzi dama I pro1l o ma· 
terfał na suknię. 

- Jakłego koloru?.„ - pyta usłutny IPQe· 
dawca. 

- Kawowego.„ Złóż 
- Doskonale„. To znacsy w kolorze ka? 

wy?„. A Jaką kawę pani łaskawa pije?„. Białą, Il n a 
czy czarną(., 

iUłllllllilllllllllUllllWilllillijUU!lłlWłWWWIJIHWJ ijł!MWWjWłłuUI 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWlfSCL Rozdział ,„ 
W domu przy ul. Piasecznej 8 dokonano ta-

ciel?„. Jak łaskę jaką robisz, to zaraz 
zapłaty fądasz? ... Pij!.... 

łem:iiczei zbrodni: - zamordowany został sto- Zlodzielski . I oracltunkl arz, Michał Wardan, w którego ręce znaleziono 
Czarnegc Pająka. Jednocześnip, skonstatowano, 

- Nie chcę pić„. W 6dką mnie nie 
otumanisz ... Ja chcę forsy ..• 

te z mieszkania stolarza zginął Io• loteryjny, Tad i Pieczarek stracili JU. ż ·wszelką 
na który padła główna wYgrana w sumie mił-
Jona złotych. nadzieję„. Józwa pilnował ich teraz jak 

Podejrzenie padło początkowo na młodą, OC:t'Jka w głowie. Krępował im ręce i no
nlezwykle piękną żonę stcłarza. Justynę. którą gi, nie pozwalał nikomu schodzić do 
Jednfk sędzia śledczy z braku dowodów wlny piwnicy, morzył ich głodem. Biedni więź 
zwa1nia Sledztwo wykazało. że przed dwoma 
miesiącami zamordowany został przemysłowiec niowie opadli z sił. Wilgoć, głód, ciem
Walter Kisch. który tak samo ściskał kurczowe ność i brud - wszystko to zżerało ich 
w sztywnej dłoni Czarnego Pająka... Policja ciała. 
stwierdza ponadto. że Justyna Jeszcze za życia Ob · ·· · 1. • d · 
męża miała kilku adoratorów, którzy jednak , .- Y JUZ Ja'l\'.naiprę zeJ przyszła 
napróżno się o nią starali. Wśród nich był nie- sm1erć... - blagał Pieczarek. - Poco 
Jaki Swidelski. którego Justa nazywa pcspolicie tak się męczyć? Gdybym teraz miał 
"Tad~m.:· I ~dejrzany. osobnik, tytułujący s!ę. nóż, nie starałbym się uciec, lecz popel
„hrab1ą . Sw1dels~1 zmk_I nagle po WYkryc1u niłbym raczeJ· samobói'stwo 
mordprstwa w m1eszkamu stolarza. Rozesłano . • 
za nim listy gończe, lecz bezskutecznie. Prze- Tad rozumiał doskonale co doprowa-
prowadzona w jegc mieszkaniu rewizja dala dzilo jego towarzysza do takiego stanu, 
sensacyjny rezultat. Dwaj wywiadowcy, Taler- ale starał się podtrzymać reportera na 
czyk i Mik, znaleźli w szafie symbol dwuch za- duchu 
gadkowych morderstw - Czarnego Pająka... • . . . . 

T~d $widelsk1 nip uciekł. lecz ukrywa się .--: Nie trać ~adz1e1, stary„. Musi być 
w przebraniu, roztaczaia..: nad Justa czujna opie lep1eJ ... - mówił. - Jeszcze pogadamy 
kę. Twierdzi oo. iż jest niewinny 1 nie spocznie 7. naszymi katami.. . . Bądź spokojny ... 
wprzódy póki me wykryje prawdziwego spraw- Niema niepoms~czonej krzywdy na 
cy mordu i nie odnajdzie loteryjnego losu: , · c· 
Lecz czas nagli. gdyż po upływie czterpch m1e- swie ie... . . , . 
siec.Y los tr~ci swą ważność. Oo tei walki Tad -, B~d~iesz się msc1ł chyba na tam-
dob1era soh1e dzielnero reportera. Antoniego tym swiec1e... • 
Pieczarka. który został wy~a·!o.ny z redakcji zal - Nie gadaj głupstw ... Narazie jest 
to. że u:v::żał Jus.tyne _za. mewmna. cięzko to prawda„. Ale za to potem bę-

Hrab1a stara s1e us1l01e o ręke Justy, przy. d . d' b D Ó 1 
czem chodzi mu mp Q jej serce. lecz przede: zie O rze. O ~ ry głowę .... · . 
wszystkiem o jej gotówke- Chce on ja nedza 1 Ale byty chwile, gdy sam wątpił w 
głodem zmusić . do uległości. prawdziwO'Ść własnych słów. 

Pewnego wieczoru Ta~ poznał w •• Tr_oca· Mijały dni a stan ich ciągle się po-
dero'' fortancerkę Irmę, ktora zakocha/a się w .. 
nim na zabój. Swidelski. przedstawił sie jej ja- garszat. Mów1h coraz słabszym głosem. 
ko dr: Daniel. Opiekunem Irmy Jest niP.ja~i Wyglądali jak dzicy ludzie. Gęsty zarost 
Emil, bogaty handlarz kokainą. który podobme okalał ich twarze. Wyblakłe oczy roz
jak. hrabia. chce wyla~ać z ~ak Justy w~gr~ny glądaly się złowrogo dokoła. Każdy 
m1l1or.. W tym celu kaze Irmie odszukać ;:,wideł . . . • . 
skiego i sprowadził swego przystojnego sio- szmer budz1t nowe nadz1eJe. - moze 
strzeńca, Harry'ego. który ma zdobyć serdusz- już idą z pomocą? ... 
ko Justy. Ponadto dobra/ sobie Jpszcze do po· Ale szmer ścichał i wszystko zosta
mocy „Krzy"".ego. JózV.:e"._ . 

1 
wato postaremu ... Któż mógł wiedzieć o 

Irma d?w1edz1ala Sle 1ednak. że .d~ . Dam~ ich pobycie w tym straszliwym lochu? ... 
jest właśnie poszukiwanym przez poT1c1e I Emi- c· któ . d . 1· • . 
la Swidelskim. 1, rzy wie zie 1 .• ~Je pomog~ im:„ 

Mimo to nie przestała go kochać: . Od czasu ostatmeJ, nieudane) uc1ecz-
Ale Ta~ nie .zwraca na ni~ uwag~, gdyt Jest ki, Józwa rzadko opuszczał swe legowi

w tym czasie za1ęty wraz z P1eczarloem stuka- k 
niem sprawcy zabójstwa Wardana. S O. . • . • 

Po wielu staraniach Pieczarek wykrył mor- Dla uprzy1e.mmema sobie czasu ~-
dercę. Tad postanawia wtedy udać się do po: rządzał W swe1 kwaterze szumne pop1-
licii. by wyświetlić całą sprawę, \ecz w te1 jania z koleżkami. 
chwili z rozkazu Emila ob~dwaj zost.ają po:wa- Tak też było tego wieczora. W brud-
ni przez Krzywego. Józwę 1 wtrącem do ciem· • t . tl · · b" d • 
nego lochu. ~eJ g~a ami na oczoneJ 1z 1e, g zie pa-

w prasie natomiast ukazuje się wie§ć, te l!fa Się maJa lampka naftowa, Z trudem 
świdelski z~tonał.:· . . • · rozpraszająca cienie na ścianach, popi-

Justa me zna1ąc pr_aw~y: myś~I, że 1.e1 u~o- jali sobie wódkę trzej towarzysze: -
chany Tad naprawdę me zy1e. Je1 równteż me- . d . . . 
zbyt wesoło się powodzi. Po okresie straszl~wej Krzywy Józwa I Wa] Jeg? kamrac.1. -
nędzy uzyskała wreszcie oosadę gospodym w Morus oraz Klapsztos. Byh to dwai za
pałacu bogatel!,o fin~nsisly Wentala. Dzię~i sw~! wodomi kieszonkowcy, wi'erni przyja
dobroci zy~kała sobie wkr~lce serc.e pam Marii ciele Józwy. Oni to właśnie przytrzy-
Wentalowe1, która bardzo Ją polubiła. 

1
. T d . p· k h T d 

Justa zwierza sie przed nią, że o iei rękę m'.1 1, . a ~ I 1eczar a, W .c w~ I, g Y 
prosi: H?.rry Webst. lecz ona mu odmówiła w1ęzmoww. po ~krępowanm Jozwy. w 
ponieważ kocha kogo innego i Websta zna ty!- lochu, zamierzah wyskoczyć oknem. 
~o przelot~ie. Pani y.'entalowa przyrzeka lei. - Pijta, chłopy!. .. - przynaglał ich 
ze pomówi w sprawie Wehsta z .meżem. Józwa, nalewając wód'kę wprost do 

Tymc~asem vyental z~ala~I Się w bardzo szklanek - Kiełbasa trochę solona ale 
krytyczne1 svtuac11 materialneJ. Sprzedał zna· . · · . . . . .. ' 
czną cześć swych nieruchomośc_i . gdyż potr.zeb- me szkodzi„. Le?IeJ ~1ę. potel'l1: PI.Je .... 
ny mu bvl kapitał do założenia nowego mte· - Dawno juz takle] wódki me p1-
resn. Sekretarz mi~I zanieść te oienią~z~ do tern ... - wtrącił Morus, szczupły mło
hanku. lecz. przez. medbal~two pozosta~1/ ie na dzian o bladej twarzy. - Bryndza 
noc w ka~1e ogmotrwale1. Te1 wlaśme nocy . . 
zakradli sie złodzieje. którzy zabrali. całą z~- straszna panuie teraz w m01~ fach1:1.„ 
wartość kasy. Wenta! znalazł się u progu rui- Prócz brudnych chusteczek me w k1e-
ny... d . ż b ł d . ł szeniach nie znajdziesz... Pchasz się w J 

Okazało się że kra zie ta Y a zie em · b' t tł k d · 
I ·k · E. ·1 który starał się złapać w tramwai, ro 1sz sz uczny o , o cmasz 

wys anni ow m1 a, . · l k f · k" ń · k. · 1 
swe sidła przemysłowca. by za jego pośred- zy et ą acetow1 1esze , a w 1eszem 
nictwem dotrzeć pewniei d? Justy. Z~ wykra· znajdujesz książeczkę z Kasy Chorych 
dzione pieniądze Er:iil skupił wszystkie weksle i jakieś upomnienie z Izby Skarbowej ... 
Wentala 1 wreczyl ie ttarrernu Wehstowl, który J . k t . ć? 
wobec Emila gra role wielkiego finansisty. Ja U .zy · ··· . 

Napróżno Wental błaga ttarrego. ażeby spro- -'Nie narze~], Morus ... - przery-
longowal mu te weksle: przyrzekaJ~c. te ~o· wa Klapszt?S, tęgi, ula~y ch!op o czer
stara siG czi:ść długu mścić w krótkim czasie .. wonym nosie w kształcie sohdnego kar
Harry Wehst jest nieublaganv. . tofla. _ Same-ś mi opowia-dat, jakżeś to 

Wental wpłynie na Just~. aby zo~tała 1ego w zeszłym tygodniu z Pietrkiem nowe 
żona. a wtedy on mu zwróci wszystkie .weksle. b f r 
Wental zabiera się do roboty. Po długich sta- uty za asowa ··· 
raniach udało mu się Juste namówić. Ale w dniu - A , to prawda ... Ale to była mo-
zareczyn Justa uciekła do Bobrowa, gdzie prze- rowa robota„. 
bywa jej dziecko. - Ja'kżeż to było? ... - pyta Józwa, 

Udało jej się uzys_kać .zajęcie w. świetlicy za!!ryzając kiełbasę. · 
przy szkółce wiejsk1,e1. gdzie nauczycielem Jest _ Ano to było tak _ odpowiada 
niejaki Piotr Budzvn. Syn sołtysa. u którego • . · . •·•. . 
Justa zamieszkała, Wałek. zakocha! się w niej, Morus. - Idę Ja sobie z P1etrk1em przez 
lecz ona mu wytłumaczyła, że nie może zostać ulicę, a tu nagle widzimy - naprzeciw 
Jego żon;i. . W Ik . dl d k" nas maszeruje chłop z butami, przewie-

. Pt e.wk nBeguodzydnn~1aa z aktóor:g1 o wJo;,ied~a[ęsi~ P;; szonemi przez ramię ... Buty były solid-
mię m ' · · ' 1 k" ' · 'ł · k t ' wiejski nauczyciel kocha się w Juście. ne, e eganc. 1e. s.wiec1 Y Ja s o~ce, .a 

w szale zazdrości Walek chciał zamordo- cholewy miały az do kolan ... W mig ki
wać Budzynia, lecz powstrzyn~ano go. ~ud.ność wnątem w stronę Pietrka i już wiemy 
Bobrowa zbuntow_ala się przeciwko .luś~ie 1. wy obvdwai o co chodzi... Zaczynamy się 
gnała ją ze wsi w_ n~cy wraz z dz1~ck1em. kłÓcić ... Najpierw cichn a potem coraz 

Tymc~asem T~d i Pieczarek spędzali w Io- glośnieJ". .. Gdy mijamy chłopa, zatrzy-
chu trwozne chwile... . • · . t b 

mu1emy się ... Chłop tez przystaną1, o 

• 

ciekaw był o co się kłócimy ... A ja mu - Forsy nie dostaniesz .. . 
wtedy powiadam: - ,,Patrzcie, kumie.„ - A właśnie, że dostan~ ... Ja'k mi nie 
Ten łajdak nie wierzy mi, że te buty, dasz, sam wezmę ... 
które na ramieniu nosicie, są mojej ro- - Co ty myślisz, że ze mną, jak z 
boty". A chłop śmieje się i odpowiada: tym chlopem z butami? ... Nie, łaskaw-
- „Pewnie, żeście tych butów nie ro- co! ... Jeszcze jestem taki siubrany jak 
bili, bo je dopiero na targu !kupiłem" ... - ty ... Czegoś tak oczy na mnie wybału-
„A widzisz!" - wola Pietrek. - „I cze- szył, kiepski warjacie na wplpym ogniu 
go się, cholera, ze mną kłócisz?".„ - przypiekany ... Może myślisz, że :;ię cie
„A ja mówię, że to mojej roboty buty"- bie boję?.„ Mam cię w pięcie! 

odpowiadam. - Poznaję je przecie!.... - No, no, ty ... Ino licz się ze stowa
„Tam musi być moja firma"„. I zwra- mi, bo jak cię zakrochma)ę na sztywno, 
cam się do chlopa: - „Pokażcie-no je- to fyrtniesz kopytami jak skazaniec z 
den but na chwilę„. Zaraz wam dowio- szubienicy zdjęty, kapujesz? ... 
dę.„ Chłop zafrajerowanv daje mi jeden Wód•ka rozpłomieniła ich głowy. 
but... Oglądamy, firmy żadnej oczywiś- Józwa podniósł się zwolna. 
cie niema ... Pietrek znowu w krzyk: - ....:.. Komu tu będziesz szubienicą gro-
„No, a co, nie mówiłem? ... Gdzie masz "ł ? M . ? U k · b · k · · 
firmę? ... Twojej roboty buty?!" - ,,Po- zi •co .„ me ··· my aJ, o Ja. c1 za1-
czekaj" _ powiadam mu, nie wypusz- wanię, to.„ na cmentarzu się obudzisz. 
czając już buta z ręki. - „W drugim Morus również podniósł się z ławy. 
napewno jest firma... Pokażcie, kumie, Stanęli naprzeciw siebie gotowi do roz
zaraz zobaczymy" ... Rozbawiony chłop prawy na pięści. 
daje drugi but, który wziął Pietrek. Klapsztos zwalil się na po,gtogę i 
Ogląda - firmy niema. Więc znowu za- chrapał. Od czasu do czasu mamrotał 
czynamy się kłócić. Ja trzymam jeden· coś tylko przez sen: 
but, Pietrek drugi. I dalejże · dkladać się - Trzepnij go, Morus„. 
temi butami!... Chłop śmieje się do roz- Albo: 
puku ... A my w pewnej chwili „siup!".„ - Daj mu w mordę, Józwa ... 
Że niby jeden goni drugiego„. Ja w jed- Morus i Józwa zmierzyli się andru-
ną stronę, Pietrek w drugą.„ Chłop zro- sowskiem spojrzeniem. 
zumiał wtedy i jazda za nami, ale szu- - Ja mówię jak jest. .. - rze.'kł Mo
kaj wiatru w polu ... Spotkalim się potem rus, wznosząc nazbyt wysoko brwi i 
u Rudego Iwana w melinie i tam spuści- chwiejąc się na nogach. ~ Jak mi nie 
lim te buty za 30 złociszów. A warte dasz po dobroci, to sam wezmę ... 
były trzy razy tyle... - A spróbuj„. - odparł Józwa. -

Morus splunął siarczyście, a Józwa Łeb ci rozpłatam„. 
i Klepsztos zatrzęśli się od śmiechu. - Komu?.„ Mnie ... .E, nie ta}<: łatwo ... 

- A toś go fajnie nabrali - klepał I musnął go lekko po twarzy. Józwa 
Józwa przyjaciela po ramieniu. - No to zjeżył się. Uderzył przeciwnika pięści~ 
się napij zemną, brachu ... Lubię takich... w zeby. 

Trącili się kieliszkami. Obaj mieli już Morus jęknął. Zanim się opamiętał, 
dobrze w czubie. spadł nań drugi, straszliwy cios. 

- Ale ni eza wsze się taki frajer na- - Mnie nie tykaj, mordo sobacza! ... 
trafia ... Od tygodnia już nic mi się nie - wrzeszczał Józwa, piorąc przyjacie
przytrafilo ... A jestem teraz w wielkiej la po pysku. 
potrzebie ... Możebyś mi tak troche hopy - Mordują!. .. - bronił się Morus. 
pożyczył, co?... któremu już krew z ust ciekła. 

- Pij ... - odparł Józwa. Chwycił krzesło i z calvch sił cisnął 
-Ja teraz poważnie do ciebie mó- w Józwę, :który zachwiał się aż pod 

wię, Józwa„„ Poiyczysz mi trochę ho- ścianę, ale zjeżył się jeszcze bardziej i 
py? ... Z 50 złociszów ... Nie więcej... ·z impetem skoczył na Morusa, powala

- Pij i nie zawracaj mi gJowy .... jąc go odrazu na podłogę. 
Ską•d ci wezmę 50 złociszów? ... To prze- Teraz rozgorzała walka na pieści. 
cie kapitał. Józwa był silniejszym, więc okładał 

- Należy mi się od ciebie... Morusa ze wszystkich stron, aż ten wy-
- Ode mnie forsa ci się należy? ... - rwał się z jego uścisku i koppął stót. 

zdziwił się Józwa. - Nic o tern nie Naftowa lampa przewróciła ivię i 
wiem .... Za co? zgasła. W ciemnościach udało mu się 

- Ano za tamtych ... - i ws'kazał na skoczyć przez okno na dwór, ale stam-
piwnicę. ta.id jeszcze krzyknął: 

- Niby za tych w lochu? ... A cóż ty - Czekaj, ja się jeszcze z tobą pora-
za wspólnik do tego interesu? chuję.!„. 

- Gdyby nie ja, tobyś ich już nie Józwa chciał jeszcze za nim pogontc. 
mial... Kto ich wtedy przytrzymał?... ale potknął się w ciemnościach o Klap-

-- Toś ty taki, psiakrew, przyja- sztosa i runął obok niego na podłogę ... 

Rozdział 65 

Incydent w !tramie 
Emil zajęty był swemi sprawami 

(sprawdzał rachunki przemytników, któ
rzy dostarczali mu narkotyków) gdy na
gle drzwi się otwarły i do pokoju we
szła elegancka, przystojna pani w stroj
nym, wiel'kim kapeluszu, karakułowym 
futrze i wielkim lisie, opasającym szyję 
oraz ramiona. 

Iiandlarz kokainą zmrużył oczy. 
Prędko schował rachunki. 

- Kto to? ... - zapytał. - Czego 
pani sobie życzy? ... 

- .Emilciu! - zawofata elegancka 
kobieta. - Nie poznajesz . mnie?... Czy 
tak się zmieniłam?!. .. 

.Emil jeszcze raz zmierzył ją wzro
kiem od stóp do głowy, poczem zawo
łał uradowany: 

- Irma! ... Czy to możliwe?!... 
- Owszem ... - odparta fortani;erka 

z .. Troca•dero". - Przyjechałam specjal
nie do was ... 

- Bardzo się cieszę! - odparł Emil, 
próbując ją wziąć w ramiona. 

- Przepraszam cię bardzo ... - od
sunęła go od siebie. , 

- Co się stało? ... Czemu jesteś taka 
•1iedostępna? ... I wyglądasz conaj11111 i ej 
jak hrabina!... Występujesz znowu w 
„Trocadero''? ... 

- Nie ... Nie występuję już wcale„. 
- Iio, ho ... - zdziwił się Emil. sta-

rając się poraz drugi wycisnąć pocału
nek na jej ustach. 

- Iiola mości panie!... - powstrzy
mala jego zapędy. - Dawne czasy już 
minęly ... .Jestem meżatką ... 

Emil skrzywł się. 
- Żartujesz ... Wiesz. że nie znoszę 

takich tragicznych dowcipów ... 
- Za tego fircyka, który dostawiał 

sie do ciebie w .,Trocadero"? ... 
Skinęła potakująco g-tową. 
- W takim razie winszuję!... Więc 

je s teś księżną? ... 

(Dalszy ciilCJ iul10> 
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Konfekcję Futra · 1 
Swetry Wełny 
GalanterJę Jedwabie 
Pończochy FI r a n k I 

Pledy Krawaty 
Kołdry Ełelizna 

Pantofle dziecinna 
Boty I t. d. 

Okazta !' to.ooo 1te1et6w t to.ooo azall 
najtańsze źródło zakupu 
DOM TOWAROWY 

. \\ł . · ... ·-:·. . . 7 
~\\ Il/ ·. „ .. :·· ·. · : ·:·9 u r:ti ··.-

OLLA 
"k'.:l.:<ij n„o t "~ ·n i ·gJ:e" ~ . . , 

WHOLE-WORTH 
L6d*, Piotrkowska 98 „ 

KARIOKĘ 
ORYGINALNIE TAACZYĆ oraz wszelkioh nowoczesnych 

I tańców wyucza JEDYNIE SZKO&.A TAfiCÓW 

~ ;. .;~HflHMHM••••„°"............. Kazanowski i Rubinsztajn 
W61czafiska 35, tel. 241·45 

Nr. 299 

DOKTÓR 

DOROTA LEWY 
CHOROBY PLUC 

(prześwietlenia Roed'tgenem 
na mlelscu) 

przeprowadziła sie na ul. 
narutowicza 30 

tel. 214·75. 
orzyJmule od 5-7 oo ool. 

LEKARZ - DENTYSTA 

B. nu~uu~rnw1 
przyjmuje od 3-7 po poi. 

Piotrkowska St 
telef. 121·23 

Leczenie 
krótkiemi falami 

Choroby stawów. kości mięśni. ner
wów. skóry, narządów wewnetrznycb 

kobiecych t t d. 
,.. irablnecie terapii flzykalneł 

Dr. POLAKA. Nawrot 7. Tel. 164-21. - -
„SZLIP"• --• „ ••. Fabryka Luster I 77 Kllltisklego 771 tel, 158-37 

poleca trema, lus~ra wszel
kiego rodza,ju za gotówkę 

I na spłatę 

~~~~--~i·------~~ CHOLEKINAZA 
H·NIEMOJEWI KIECO 

Kl\MIElollE 
ZOŁCIOWE 
CHOROBY 
'WĄTR06Y 
ARTREUZM 

HNNE·CHO: 
QOBY·NA·TLE 
Zt..E:J ·PRZE; 
MIANY· MM 
TERJl•WYY. 

~!I~łv1~ M. T AUBEiłHAUS Z. HBDiYiioWSki ( Rozma:e l 
wienla, oraz kon- CHOR KOBlEC" I AKUSZERJA C k~ I ł I wersacjl języka • • L bor. s urne, wen.eryczoe P c owe JĘZYKA polskiego, korespondencii I ra 

polskiego. Zgierska 11 Przeprowadzil się na ul. chunkowości szybko i gruntownie wy-
JADWIGA · ' Piotrkowską 86 tel. 143·63 ucza rutyno:"'any nauczyciel. Star-

CHOJNACKA, ~el. 246-09. DrzyJmuie od 8_ 11 1 od &41 wiecz., szych specialną skróconą metodą. N™Y1WIAT5WA ~ATEL·9-74-96 ar~ystka Teatru Pr-iv1m. od 4-8 w. 30-2 w niedz. 1 święta od 9-l popoł., Wólczańska 29 rh. 1, front. parter. 
Sprzedaż w a1)tekach i składach aptecznych. Mleiski~go, SIEN- L E C Z N I C A Dla pań oddzielna poczekalnia. ZLOTY -: tyg?dniowo.: n!emiecki •. fran 

Ż d Ć b ł t h b KIEWHJZA Nr. 2, cuski, ang1elsk1, włoski, h1szpańsk1, wy 
ą a ezp a nyc roszur. tel, 103-66. 11-XI PIOTRKOWSKA 294

1 
tel, 122-89 Dr. med, uczaią dyplomowani (kurs trzymie-

81 (przy przyst. tramw. PabJanicklch) z st~chowsk~ sięcznyl, Parzęczewski, Piohkowska C H O R Z razy dziennie przyjmują lekarze U U 59, pop. of. II p. 
Z Y na ruptury, wszystkich specjalności. Gabinet dent. • ANGIELSKIEGO konwersacil I litera-

skrzywienie kręgosłupa i ~izyty na mieście. Wszelkie zabiegi p o w r 6 c i I a tury udziela rutynowany nauczyciel. 
różne kalectwa I t analizy. Ost~eJarwtaieoczdórl.1-eJ rano do Chor. kobiece i położnictwo Ul. Zawadzka nr. 21 m. Sa, front, co

Pomoc I skutek bez operacil 111 
RUPTURY, iakoteż kalectwa nie 
wolno zaniedbywać, gdyż skutki 

tJziennle zastać od 1rndz. 4 - 7 oo ool 
Porada 3 złote. Piotrkowska 153 t~~~:~~ SKLEP i mieszkanie z towarami ita-

1 SZUDoł11i't6Ar c'HER J Let>crzyzjmunie ol:Cł-a7 wie~czm, ~~a l~~~~i~f~~~~;..~f~~r~a.do ~:ublrk~ dla.1 tycia ludzkiego są bardzo 
niebezpieczne. Ruptura stale się 
wielką iak glowa ludzka I SPo
wodować mote śmiertelne PoWi
klania kiszek. 

~ PRZYJMĘ pracowitego dozorcę. Zg!o-
• szenia z życiorysem, odpisem świa-

Choroby ~kórne 
i weneryczne 

t GABINET DENTYSTYCZNY dectw do Expressu pod „Solidny''. 

Specjalno lecznicze bandaże ortopedyczne 
gwnowe mojej metody usuwają radykalnie naj
niebezpieczniejsze I najzastarzalsze ruptury: u 
metczyzn, kobiet I dzieci bez operacjL 

PIDTRKDWSiU\ 56 
Główna 9. tel.142-42 PRZEDSTAWICIELSTWA pokupnych 
Przylmulą lekarze we wszystkich artykułów oddamy. Wyjątkowe moż
specJalnośclach. - Analizy lekarskie. liwości zarobku. ,,Nowości Praktycz

ne". Warszawa, Złota 37. 

NA SKRZYWIENIEkręgoslupa przeciw two
rzeniu sle irarbów i gndlicy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płas
kich I bolących stóp, wkłady ortopedyczne. -
Sztuczne nogi I rece. Na obniżenie żołądka I ki
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban
daże na ruptury PoWTOtlle po operacji. 

tel. 148-62 
od 11-2, 6-9 w1ecz, w nie

dziele 1 święta ou 1u-: 

zastrzyki, Roentgen, lampa kwarcowa 
s.tacja zapobiegawcza INTELIGENTNA panienka posiadają-

ca pierwszorzędne świadectwa poszu 
czynna całą dobę. PORADA 3 ZLOTF... kuje posady do dziecka, wymagania 

Ceny lecznicowe. LECZ.ICA skromne. Oferty łaskawe do Admin. 
Republiki pod „Pracowita". 

-------------• UMIERAJAC z głodu z matk.1 starusz-

Zakład Ortopedyczoy: 
Gdańska łłr Zo tel 116 1111 ką blagam o jakąkolwiek prac.;-. Po-

• • "''ł'ł siadam b. dobre świadectwa pracy i 
Lekarze wszelkich spec]alnoicl reierencje. Nie dajcie umrze6 bied
gabinet dentystyczny, analizy le· nym ofiarom obecneg•) kryzysu. Ufer
karskle, lampa kwarcowa, dla• ty sub. „A. B." 

Tekst i klisze 
zastrzeżone Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

Lódt, ul. Wólczańska Nr. 10, (front. parter) 
teL ZZM7 termia, Roentgen """"---...-..=-----------...._-

przv,ięcia przed 1 popołudniu LUDZIOM - stałej pracy na wypłaty! 30-letnla praktyka oełna gwarancja. 
UW AGA t Od 1 września 1933 r. przylmule tylko osobiście. Ub'!Zpie
..:zonvch w Kasie Chorych m. t.odzl przyjmuje. Osobiste zjawienie sie 
chorvch iest konieczne. CenY t>r:ZYstepne. 

Eleganckie damskie plaszcze. Męskie 
DR. MED. ubrania i palta. Wełny na damskie 

PODZIĘKOWANIE. 
Gdy dziecko nasze ciężko zachorowało w nocy na rwiture. 

wezwany telefonicznie WP. Dyr. J. Rapaport, zam. w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej 10, przybył niezwloczole i wyratowal na 
sze dziecko bez operacii z wielkiego niebezpieczeństwa. Dziec
ko nasze jest dziś zupelnie zdrowe, za co składamy „Serdeczne 
Bóg zapłać". 

S G • " k • płaszcze, suknie I mundurki. Kamgar-a W I n S I ny I bosto1;1y na męskie ubrania i na 
• · uczniowskie mundury. Jedwabie, aksa-

POLOŻNICTWO I CHOROBY 
KOBIECE 

Bałucki·Rwnek S 
telef. 148-80 

przyjmuje od 4-7 wiecz. Pabianice„ dnia 4 marca 1934 r. 

~ańców ;:~o~::;~:::~ Dr. f eldman~t~M~~~!~J~~~~m~ 
wyucza ' H k k• CECIELNIANA 21 AKUSZER Ql.tłEKOLOQ RZGOWSKA 6 Tel. 191-08 prywatni~ ~ygmunt enry ows I . tel. l68-43 . - - _Mieszka_ obecnie (wejście Sieradzka 1). 
Nauka po;ed. i w kompletach, Informacje od 11-eJ PP· - 10 wiecz. Kll1nsk1ego 113 · d 10-12- · · d 1530-19- I Dla urzędników specjalny rabat. przy1m .. o ei 1 o · e. „ ••...... „„„ •• e ... e ....... ••••••••••••••H••H•M (NAWROT 41) Telefon 155-77 w leczmcy ~I. Gdańska ~ od9-IO-e1 ,„ 1 od 19-20-eJ. 

LEKARZ-DENTYSTA DOKTOR Dr. med. DOKTOR 

S. Watnicka w~!~~A~~!kiJ. ~.~E.~.1N I~LlS~A ~H!:!BĄ,~ 
przeprowadziła się na ul. na Ul Ceg1eln1an:1 11 przeprowadzał się RYCZNYCH. SKÓRNYCH I MOCZO-N . , rk kie o 65 • „ . . z ul. Karola 8 PŁCIOWYCH ap10 ows .. g Choroby w~:~~~~z::.s-~oczopłciowe na ul. Mawrol '· Cegielniana 4 
____ (_ró_g~l~J). i skórne. tel. 224·52 Tełef. 216·90 

DOKTÓR Przyjmuje od 8-12 I od 4-9 w Ilio- OR MED. Przyjmuje od 8-2 I od 5-9 wlecz. 
dziele i świeta od 9-L · w niedziele i świeta od 8-1 llO poi w I łiagunowski ~~ P•ń ::;~~"'"!ni•· • s. Kry n ska Dlo "' ~~,~~6;"'"1nla 

Plotrllowska 70, tel. 181·83. N I e w I a z s k I ;HOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE K L I N G E R SPEC. CHOROBY SKÓRNE, WENE (kobiety I dzieci) 
RYCZNE i MOCZOPŁCIOWE S k s . & ~ .... 
(Leczenie niemocy płciowe!). spec. chor. skórnych I wenerycwych ien •'1W1>CZa dJI-. 

Gabinet Roenti;:eno • lecznlcz~. (porady seksualne) · telef. 146-10 6oec. chor. wenervcznvch. skórnych 
Przyjmuje od 8.30-10 r~ I do 2 i pól Andrz~ja 5 telef 159-40 rirz vimuie od 11-1 . i od .'!-4 oo oo!. I włosów fporadv seksualne) 
1 od 6 do B i oól wiecz. W niedziel, r · . Andrzeja 2 tel. 132·28 

t świeta od 10-1. przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 w. POKOJ słonec:zn y, ładme umeblowa- ' 
Oddzielna poczekalnia dla pat'!. w niedziele i święta od 9-1-ei. n~, oddam tylko solidnemu panu. Ul. Przyjm~le ~d 9-l 1 !ano I od 6-8 w 

Dla niezamożnych ceny fecznlcowe. Dla pań oddzielna poczekalnia. Piotrkowska 121, m. 11. W niedziele I św1eta od 10-12. 

mity. flanele, biały towar. Pulowery 
i swetry. Kołdry. Chodniki. Obrusy i 
kapy. firanki i wiele innych artyku
łów poleca Leon Rubaszkin, Kilińskie
go 44. 
10 ZŁOTYCH mtes1ecznle urzi:driikom 
na wyplate konfekcje. obuwie. hielizna 
manufaktura, firanki Chari. Piotrkow
ska 37. oodwórze. 
MAGLE ręczne i motorowe najnow
szej konstrukcji sprzedaje fabryka 
„Junior", Łódź, Sędziowska 16 (obok 
Zitierskiei 122). 

ROWER - balonv w dobrym stanie 
okazyjnie kupię. Oferty ,,Rower". 

WYPOŻYCZALNIA sukien balowych 
i ślubnych oraz smokingów najnow
szych modeli również potrzebna kraw 
cowa. R. Pastawelska. Cegielniana 2.l 
~~~-~~~----~28 
NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba
lowe w nowootworzonej wypożyczal
ni Józefowiczowej, Brzezińska nr. 1 -. 
front I piętro. 

MASZYNA gabinetowa Kaysera or.:!Z 
maszyna do szycia rękawiczek w d1,
brym stanie, tanio do sprzedania. Ba
łucki Rynek 9, m. l, tel. 113-99. 
SZK OLA T A.ŃCÓW tteurykowsk:ego, 
Gdańska 9, tel. 166-93 wyucza 111 lędz .~ 
innemi najnowszy tan iec Kariokę. Dla 
urzedników i młodz ieży szkolnej opla 
ta zniżona. 

SZKOLA PSOW. Przy jrnuic do tresu
ry. Łódź. Szos:i Zgie rska, ~J!ol i:> -17...:... 
PRZYBl<\KAL s i ę p:es \' iii.;:. Do ode 
bran:a za zwrotem kc. · zt ów. :' reh
rz :d!~ka 38. 
ZAGINĄŁ dowód osob isty Bron ! sła,~y 
Malek wydany w gminie Bu jny Szla
checkie, Łódź, Miedziana 7. 
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Niebezpieczeństwo nowej kl~ski. 
w spotkaniu plęśclarsklem z rtiemcami 

Zarz.ąd PZB odwołuje obó.i treningowy w Warszaw e' 
. Poi~all,. 27 Patdżiern~ka. walnie na komprotnihdąóa bOtażkę. A - P1tttowle, czy dla zaoszczedzenia kfl 

. 
1 
~d rneczu P,ięściarskie~o .z Niemca~ trn;ażk! ,ta,k,iej nfe zdółanw napewtto sie iwiązkowej kilkuset zlotvch, które 

m łtlell ttas rt1espełn~ m1es1ąc,. t~, tez un~knąc Jesh zarząd zwi~::ku nie trewi• kosztować musi obóz wars za wski, ma„ 
z il,e nem zadówolemem przyJęhsmy duie czemprędzej swe~o obecneiio niea my I}otwolić by powtórzyła sie histo„ 
~owne przed t~godniem puez nrezesa fortunnego stanow!Ska. rja dortmundzka! · 
rZB filec.Llukego ośw~d~enle, te do 1 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
me~'.iHt tero Jako tila nas niezwykle . 
ważnego zaczynamy się już teraz sta- ..,. ..._ bi ..,1„ a J „ (I O) 
n.11tt1e vrżYtotowywł!.e. NoJwatniej- r'•O„O -ww ,„.,,.. :a : 
8ZYm .PUhkteftl tych pttygotowań. mlał 
być wylfiaCZOt1Y do Warstawv na li-. w czotajszy mec i o mistrzostwo klasy A 
stopacl obćt trettłngo~Y około dwudzie I t6d~, 28 pa:!dti1tbłka. jtl;ł; w 8 mirtucie ;edobywa prowadnnie 
~tu tt:'łi\ei>szycłt pll;~~Ctat.tv Z Całej Pol~ Wynik remisowy fest naogół d.obtem ze sttzału Humeoa. WIMA jednak szyb 
ski, PO którym dopiero miała bvć WY- odzwierciedleniem prubieQU lltt Maka· ko otrząsł się z tej przewagi i Qoraz 
znac~ona ostateczna druhna ret>tezen l bi, po przerwie miała doi6 wytdnĄ pru oz4śoiej znajduje się pod bramką nl.eble• 
tacyma; . wagę i gdyby nie słaba dr& Unjł iiapad\l skich. Za rękę obrońcy Makahi Lauen" 

Kapitan zw1ą~kowy PZB o. Cen- 1 pod bramką wygrałaby hezwĄłp1tt1la burga dyktuje sędzia rzut karny, prze
drowskt, mles.zkaJ~cy stale w W~rsz~~ spotkanie. Zapreientowała. 1tą ona w ur2elony przu Bol1Snia. · Nieoo póiniej 
Wie ~abrnł się niezwykle. ~tterg1czrne !1tecz~1 wczorajsty~ bardzo <ło~r~e gra• nie wykórtystuj~ również H.umeg rzulu 
~o tlz1etn rozpoczynajt1,c JUZ odpowie„ iąc p1erw.szorz~dn1~ w pt>l\11 pod bramk- karnego przyznanego Makab1 :r;a latll na 
unie P~ace przygotowawcze do oł?ozu, przeciwnika było iua 1~dtiak nitem go• Frenklu. 
ink tez . tnlanuJ~.c !e~o l1Czestni1ków. rzej. Najlepszych il!Wydh gnety ~niał Po przerwie przewda Mt:tkabł, Ale 
Ws~ystk1e te ptt~gott;>Wania urzyjęte zespół zydowski w Rubittsztafnlt, Szaj• iej i\humradny atak marnuje !lzete~ pew
:&ostały tlCtywlstn bardzo dobrze przez I niaku i Pómeranceńhlutt\it. nyoh pozycji. WIMA natomiast wykt>· 
Sfery pię~cłnnkle, gdył ttlatny jeszcze WIMA zadowoliła jodynie do prze• t'ay&hlje ':uniesimnie podbratnkow~ ł na 
wszyscy tywo w Pfitnleci ostriłrtlą kom rwy. 'Po przerwi~ gtl\li wid1twlacy jut S m.in\lt pricd końcem spotkania 1dc1-
l}~OlnHuJącr\ poratkę w sootk~tl~\l z ~nacznie słablaj l w tej fułt \,yU drU" ~ywll wr~wn?ią~<\ bramkę. Strzel<!Oln 
Niemcami i ta wszelką cene chc1ehbyś- zyną gorszą. Podpot'I\ atpóhi fahrycz• iei był L~cminslu. 
ruy uniknąć powtórzenia wvrtiku dort- nego byli Lećrninskł n& •rodku napadu. S~dzia P• Bira dobry, ale tnało ru.ch-
ruundzkiego. · i Ł~cki na środku pomocy. . llwy. 

Niestety wszystkie te plany noktzy- Od poczętkł gry prrewda .Makabi l 
~ówał nte~podziewanle zarzad PZB, 

~ .••• 
Perypetie mistrzostw 
dru&ynowych t.odzi w taoksl~ 

L6df, 28 ldd!liarnł.ka. 
Dru!ynowe młsttiostwa pięiełat1kla, ml 
mo ~e bierze w nkh udział rtłuwykle 
skromna ilość trzech drut~. poauwaf Ą 
si~ bardzo opieszale napnM • 

Tytuł. młstrn zdohyła. jut dełińłływ• 
nie drutytta IKP j a o dru4ło mieJBcA śloa 
czy~ niają potni~diy aobĄ walk~ dru~yny 
Ha.koa.hu ł Zjednoczonych. 

S1Jołkanie to odkła.d.1.rte kUka.krołnlt 
spowodu niemożności skompletowa.rtła 
drutvny ptz~2 Hn.koah zor;tało o!ltateoa• 
11łe wy2n.a.o1ono na diz:łeń 26 bm. ~6wttid 
1 w t.Y.m terftlłnlo fi.le do!!1tło ono do 
sl(\ltku, ·~dyi i t~r12 Hakoa.h nl~mt p\1~· 
rt~! dru~yny. M~cz ma Alę odhy~ d(łf1· 
nitywnie w dniu 9 Hstopada, o u~ 41.1~y
włścia irtów nic nie stanł~ łttnu ni 
prnszkodzie. 

Mal1c1e1C ui111e1wlony 
Praga, 27 ~dd2:lei-nika. 

Jeden z najlepszych hokełst6w Eu-
ropy c2ech MlleGaiek został ! końot?m 
tibległ~~o sezonu zdyskwaHUkowat\y 
pt~~2 zwią:i:~k c.z~ski a rtłeoclX>owied.rtl~ 
2aehowanie słę w eta.ie fifiałowe40 me• 
ciu o tnisluostwo ~zechodowacił poi'l1i~ 
d.2y L TC a Troppauer SC, T~rmin dr 
skwalltłkl!cjl Male~1ka upływa dopiero 
w dńlu 1 ~rt1cłnia. 

Obecnie zo11tał jednak Mal•czel{ tl· 
ła;kawiony przez zwlątek, ~dyz J?rze· 
próslł bn HsŁoWnłe zawoclrtłka. Trop· 
pauer LlchMwskłego, za obru:ę które• 
~o Zóstał zclyskwalifikowany. 

podejmując na ostatniem swem posie-

dzeniu szereg rewelacyjnych uchwar. d d 8 do ko" W Pl.Ikar tw·i 
które stawiafą nas w óbllczu nieuniknio ro z napr!ł111y " sun Ili . s B 
nej nowej klęski w spotkaniu ze świet- U W' IJ W 
nte priygotowa11y111 przeciwnikiem. D c du1·a e uchwał" komt„jl ,uzdrowi nioweJ" w War~zawe 

Zarząd PZB odrzucił obecnie, zaak- ,.. ' ~ • • 
ceptowane już uprzednio, projekty p. Wanz•wa, as paźdał•tttłka. lłości taaatlnicze bolączki obecne sportu I Dla UlłUni~da. tdeprawowane~o elt· 
Cendrowskiego w sprawie obozu trenin Na ostatniem posiedzeniu korni1li wy piłkarskiego i wvsunięto szereg kon• mentu tak zawodrtłczego jak ł kłerow• 
gowego w Warszawie i postanowił obo łonionej przez zarząd PZPN dla uzdro· kretnych wnioskow, mających na otlu niczego w kl\lbach i twłe,thch okr~go• 
zu tego wog6le nie urządzać. Zamiast wienia piłkarstwa skrystaHzowałlo w ca zaradzeni~ złemu. ~eh postanowiono wysune,ć do sh1.tutu 
tego wyznaczył zarządj' pomijając zu- lllilfk4FMW# + "'"+QA•AAMWM ''' N w PZPN wnio ek o uostrtenfo ry~orów 
pełnie jedynie do tego uurawnionego pssarskl pozost!!!l)I Sukce u lekkontletOw am rykal\· w_ stosu?ku do. żawie.szonych llfl.WOdnł· 
kapitana ~wiązkowego p, Cendrowskie § a , . ·1 kow, at~ał!C!'Y l 8ędz16w piłkarskich. 
go, ośmiu płeściart}', którtV orzejdą w Warszawie . skich w Japon1 Odnośnie sprawy braku sy!lt~mu pra-
kihkudttiowy trenlrtg w Poznahlu przed • • . . . Tokio, 27 pddii~rnikt cy wystkolenlowel podanowiono !aprg-
wyja1łdem dt) Niemiec. Pieścifltze wy„ I ~teąga do •łohty SWegO brata Prtebywafący od sz:eśdu tygodni i1l ponować powołanie inslytucii kł~rowni• 
inaczenł prtez zartąd zwi:i:tku. a wiec: Jedna z agencyj prasOWV'ch don\o„ tourn e w Japonji amerykatiscy l~kk0„ ka WY!!koleniowo • wyahowaw~aego 
R.otholc, Ro a.Iski, l\ajnar, Sioińskł albo sła przed kilku dniamli że łwłetny- bok" •tl~ci startowali obecnie potaz ostatni t 1t pny PZPN jak l ptty iwl~zkach 
~rank, Seweryniak, Chmielewski, Kar- ser wagi średniej lodtłanin Plaar~kł, w Tokio, zajmując piętna§ci~ pierwggych okręi!owych. 
piński l Pitat tnają stanowić reorezen- walczący w barwach stołeczneł Skody; iniej$g w osiemnastu ro:cegranych ogó• Nadto (')J)rt\cowaM bti.rd20 ob~2~r~y 
tncję Polski. PomijajĄc juf; tu fakt , że ma powrócić do Łodtł l wstMł~ do f., łem konkurencjach. program stwor:tenia licznych kursow m· 
obecny tarząd PZB rtaślttdując teraz nie K.S-u. Obecnie Prasa stołetil1A demen- Wyniki przudstawiają się naslępująoo1 ~truktorskich w okręgach pod kforun· 
fortunnych swych po}Jrzedników z pa- tuje tą wiadomość, dodająa jeszcze. te 100 n'l.tr. Metcalfe (Ameryka) 10.4, klen\ . Łt(!fietćw okręgowych i specfalni(? 
nem . Bnranow~klm 'fil czele tamie sta- Pisarski ściąga tlo Warszawy swego 200 mtr.c M~toalfe 21.3, 400 mtr. Cree• !U.ngatOW!l.M~O tr~Mtl n~ranic!ne~O 
tut, „wyręc;Uil\c11 kal)ltana zwia1Jkowe- brata znakomitego bramkarza łódzkie• no {AJ 4816, 800 mtr.1 Hornboetel (A) iwiazkowCi!~O. · . 

t 1 . t „ ó 'ć go WojskowVlo KS. Bramka.. rz Plsatski 1522 1500 C h (Al Odnofofo §tJ~Aw młodt1dy sz~olMI 
go przy us a amu reprezen acJ1. zwr c1 gt"ć tna w arS"'aWle W C·kl••owym . · . , mtr.: uning am 3.56.8, w klubach komisja po~żła „0 H_nl.i. l'rO· 
Mltdy prtedewszystkiCm uwagę na u „ a.'3 3000 mtr.~ Cró\iley {A) 8.54.0, 4X200 m. ' któ d i .I' 1 k kl 
fakt, ie prte.cid ~t>otka.nie z Niemcami zespole Kadra, i!itrtleill.OYtn l'fzV Zakła· USA 1.27.4, 110 mtr.: pr:tez płotki Oood ie. w prz_eprow!I. ~en .a. SC! ~ óJt U• 
Jest bezwtględnie nn.l.oowatniels.zym dach Amurti.cjj w Rembertowie. w .któ- .(A) 14.6, skok wda1 Ha.rada. (J} 753, skok how, do ,ktorych młodz.iez szkolńa rno· 
występem międzynarodowym nasz~J te rych otrzymuje on tlrace. wzwyż Marty (A) 19!), skok o tyczce Ni~ głaby hyc. dopus~czona 1 wvhrattla tylko 
prezetltacjl. Wystawit przecłwko Niem schida {J) 420, dysk Dunn (A) 49,831 tych klubow, ktore ~warantow(tłyby od-
Cóm skład 11lekompletny wzP:lednie tez Enekes zawodowcem pchnięcie kuln Dunn (A) 15.50 i rztlt powpiednią opiekę nad młodzie:!4, 
d · d t ł młotem Abe (J 49.10. ostanowłono także wptowad:ió lAk 
rużynę me os ate~zn e przygotowaną Buda.Peszt, 'l'/ "Afdzlerhikl ńaiclalsze obostrzenia w słosunk\I ·dl) 

znaczy to samo co zp:odzić sie dobro- .., • h · k • 
Mistrz olimpojski w baksie, chluba wmnyc wypad ów 1 ek&ots~w na boi ... 

Węgriy \Malcna i o•trą grą 
B'l1da,t>e•zł1 27 j:>aźtłi:ietnika. 

Jedną ! nalw1ękn:yoh boląćzek pił· 
kar~Łwa węgłtrsklego jest nbecnłe zbyt 
ot tra gra. ·W alk tł z tym niezdrowym 
obławen\ podjął obecnie związek węgier• 
skl, który zwródl 1i~ z got~ćynt apelem 
clt> piłkarzy, ptólz.ąc Ich hy mieli na 
w~ględzie zarówno swoje sdrowie jak 
ttż ł swvch „przeciwnik6w„, ,W razie 
gdyby odezwa ta nie odniosła pożącł~
n~go skutku związek ma przedsięwzi<\ć 
bardiiej stanowoze kroki. 

węgierskiego pi~5~iarstwa; ~n~kesj t.kod gromi· Po' lonJta 16.·0 skach, clomagać się 11i~i:>rzedłu~Mta t. :&'W 
znany dobrze z zesżłorocznych atutów ~ „ karencji clla graczy, jako potnyeh.i, który 
w Warśzawie i Łodizł1 f)opadł w k{)litjQ Wurst:awa, 21 paźdz.łernika. nie dał nic pożyteczneao. 
z amatorskiem! pUeplsami. W meczu 0 drużynowe mi trzo!itWO W sprawie kh1bów labtycznych ko· 

Obecnie w Jego sprawłe toczy ~ię ~tólicy w boksie Skoda pokortn.ła Pó„ mls~a zaµroportowałt dC>t:rtagad cię od 
dochodzel).ie w Budapeszcie. lortję Hi:O, wygrywając wszystkie spot„ tyl:l klubdw zmłarty nazwy, aby nHwy 

kania. Zwycięscy wystąpili do trtetzll klubów nie przypominały ni.Iw lirmo• 

500.000 dolardW bez ł3ąkowskiego i Pisars~tego. Naicie„ W\'~rts.zde ·od11glt\le ipraw abda::ow· 
kawszem spotkaniem w1eczor11 bylł\ k' h k • " 

t11da Ba r za . walkę f Walka w .wa-dz~ piórkowej _pómiędzy s . lC . omisja t>toponuwać będdo ó~t&• 
Meneżer bokserskiego mistrza świa- Kozłowskim a Małeckim. Spotkanie niozenie autonomii kolegium iqd.&iów 

t!l wszystkich wM, Max 8aera, oświe.d- wygrs.ł Kozłowski na punkty. ~~f:!skidtor;:~;e PZPN~~!~ł\l 8
1m'\v liq• 

czyl w tych dniach, że Bncr tylko wow · Wu:ydk~e te wnloikł tollpałrywiuto 
czas bronić będtle W WlllQI zdobytego będą na najbliżsltetn. posiedsimht zarz~· 
tytułu, jeśli za me~z otrzyma kwotę pół Z~mowe mistrzostwa Polski du PZPN w l)t!gy&ałvm tyJiodni\l, 

Ul<łłrent plłk~,!e llg wl miljona dolarów. w lata~h ubtegtych dwukrotnie od- ™"' • „ .. •r• :-" 
Warszawa1 28 października. •• • I były si4 zimowe Iekk6 atletyczne mi· l l!!l!lill!:llli:l!i;ill!lll;illl!llllililiUUilil!llii ii!lllliil!llllli!:illlll: i! !ll l!ll ''1 

Wydział gier i dyscyplinv ligi uka-· „Czerwone djabł~ przegrywa tł strzostwa Polski w hali Przemyśla. 
rat następujących pilkatzv: Pająka r Bruksela, 27 paidziernika1 Obecnie zartąd PZLA zamierza mi-1 l ,t· ~ 
(Cracovia) dyskwalifikacją jednotygod- Reptezentacjll piłkll.taka l3tlgfi ~· ~t~zo~twa zimowe odbyć w i.11nem mi.e~ _ •. · 
niową, Zwierza (Warszawianka) dwu~ I slępująca jako „czerwóne djabły" poko~ sc1e 1 w tym celu prow adzi badama, , 
tygodniow:\, Brzeńsktego (oPdgórze) nana została prze% repre:tcuttAcyJny IO• czy w halach Lwowa, Bydgoszczy, - ~ 111 

dwu-miesięczną, a Obtułowicza (Wisła) 

1 

spół Antwerpji w stosunku l15 (lit). Warszawy, Poznania i Katowic istnie-1 
i Wilcikiewicza (Garbarnia) ostrą na- Mecz odbył się w godżina.ch wieozo• ją odpowiednie po temu warunki. 11 n l il! l 1J;„„„„,. 11 •1 11 1 1 n lł11'1 11 ll 1 fi lli 1 l 11 11 ;i n!11;111 11 111.111111f!Jlilf'"' 

ganą. · · . rowyoh prty śWietlo ol1ktry~tn1m, - ,„ ·~.&~tł~ 



Nr. 299!!!!!!~~~~~~~~~~~~~ 28.X !tr 8 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 

· OFERTA 
Spotkałem go na ulicy przed pięciu 

miesiącami. Nieogolony, niechlujnie u
brany, wywierał wrazenie człowieka, 
który stoczył się na dno upadku. 

- Co ci się stało? - spytałem lf o 
zdziwiony. 

. - Nie mogę znaleźć tadnej pracy -
odpowiedział mi. - Sytuacja moja jest 
wprost rozpaczliwa. Z oszczędności nie 
pozostało mi juz ani grosza. Dłużej już 
nie zniosę tego. 

- Nie trzeba rozpaczać -: starałem 
się go pocieszyć. - Posiadasz przecież 
dobre kwalifikacje i z pewnością lada 
dzień znajdziesz jakąś posadę. Narazie 
jeśli doprawdy znajdujesz się w trudnoś· 
ciach finansowy~h, służę ci małą poży
czką. 

- Dziękuję d - odparł ponuro. -
~óż mi pomogą twoJe pieniądze? Wy
dam je w ciągu paru dni i znów powtó
rzy się ta sama historia. Nie, lepiej już 
zejść z lego świata. Przynajmniej skoń· 
czą się moje cierpienia. 

~ozm::iwiali~my jeszcze ao~ć aługo. 
Stwierdziłem, ze Aleksander Wronek 
Cloprawdy nosi się z samobójczemi myś· 
lami. . Miał na~et przy sobie truciznę, 
jednakze nie mógł się zdecydować na 
ostateczny krolt . 

• - . Zastanów się - począłem mu 
znów tłumaczyć. - Kazdemu człowieka 
wi moze się w pewnej chwili uśmiech
!Jąć szczęście. Spójrz, trzymam w ręku 
dzisiejsze pisma. Przed chwilą właśnie 
zwróciłem uwagę na pewne ogłoszenie. 
Jakieś przedsiębiorstwo budowlane po
szukuje biuralisty. Złóż ofertę, moze do
staniesz pracę. 

- ~vkluczone - u§miecnnął się 
sniufoie Wronek. - Składałem iuż setki 
ofert. Nawet mi nie odpowiedziano. ~ 
'dzisiejszych czasach, gCly tylu pracowni· 
ków umysłowych chodzi bez pracy, nie 
można nawet marzyć o zdobyciu posa· 
dy tą drogą. 
. - 'A jednali naleły próbować - ra
dziłem mu dalej .. - Napisz jak:ąś ory~i
nalną ofertę. Chodzi_ poprostu o to, by 
zwróciła uwagę przedsiębiorcy swą nie
szablonową formą. To czasem 'dobrze ro 
bi. Napisz, że jesteś młody, silny, zdro
wy, że pos!-a.dasz . wiele inicjatywy, że 
potrafisz. zwalczyć . wszelkiej!o rodzaju 
przeszkody,_ które dla innych są wprost 
nie do zdobycia. Kto wie, mote to właś 
nie się spoc:foba. 

~ 

- Nie wierzę - oapowleazłał. 
iWkrótce rozsfaliś'my się. 
Aleksander Wronek' znikł mi zupeł· 

nie z oczu. 
SpotkalJ§I1:1Y się __ aoplero wczoraj. 
WronelC był wytwornie ubrany. ~y

wierał wrażenie człowieka, któremu dos 
konale powodzi się materialnie. 

- Cieszę się, ·że wyglądasz )ut zu
pełnie inaczej. - Zawołałem wesoło 
ściskając mu ręk'ę. - 'Jestem pewny, że 
już nie myślisz o samoliójstwie, prawda? 

-
Ucieszny film ,,Expressu'' 

Pat: - O, jejl.„ O, jej„. Nie wiem co 
się stało!„. Twarz rui strasznie puchnie„. 
Pewnie wrzód się robi.„ Jakgdyby mi 
kto obcęgami wszystkie zęby wyrywał.. 

Patachon: - Czekaj„ Pójdziemy do 
Ubezpieczalni Społecznej ... Tam cię na· 
pewno wykurują... Mój wujek też miał 
taki wrzód, to go wykurowali i w dwa 
dni potem umarł„. 

~ozny: - Ma pan numerek?„. Pro
szę.„. Drugie wejście, trzecia oficyna, 
pierwsze piętro, czwarte drzwi, siódme 
okienko.„. 

Patachon: - Zapomniał pan jeszcze 
dodać, że gdy człowiek znajdzie jut to 
dtugie. wejście w trzeciej oficynie na 
pierwszem piętrze i dopadnie do tych 
czwartych drzwi i siódmego okienka, to 
występują na nim dziesiąte poty!., 

Pat: - O jej, jak bolil„ żeby§my się \Woźny: - Haiti.. ~ut po ·dwunastej!. 
tylko jaknajprędzej dostali do tego le· Pan doktór przed chwilą odjechał. U nas 
karza, bo nie wytrzymam„. :Wcale nie urzęduje się krótko, ale dobrze„. 
wiedziałem, że tylu chorych jest na Pat: - O, jej„. ~ięc mam czekać do 
świecie... jutra ?„ .Nie wytrzymam.„ A mote już· 

Patachon: - To są zdrowi, którzylbym sobie tu· gdzie przysiadł, żeby jutro 
przyszli do Ubezpieczalni z chorymi kre być pierwszym? .„ 
wniakami i tutaj zachorowali od tego 
długiego czekania„.. . 

Urzędnik: - 'A gdzie stara legityma· 
cja ?„. A nowa ?.„ A metryka 'urodzenia? 
A świadectwo szczepienia ospy?. A akt 
złączenia.„ A metryki dzieci? .„ 

Pat: - O, jej ... A mnie tak strasznie 
twarz b-Oli„. I znowu nic z tego? .. Panie, 
zlituj się„. Nie mam żony ani dzieci, tyl· 
ko wrzód, który mnie strasznie boli.„ 

Patachon: - No, teraz iui będą cny· 
ba mieli dosyć tych dokumentów„. Aż 
mi pot ciurkiem z czoła spływa„. 

Pat: - Spieszmy się, bo nam znowu 
doktór wyjedzie ... O, jej, jak mnie boli„. 
A czy świadectwo t onu też juz mamy?. 

- Oczywiście '-- roześmiał się głoś
no. Te czasy już aawno minęły. ~estem 
teraz zupełnie innym człowieKiem. I 
wiesz, komu mam wszystko do zawdzię Dozorcy: - 'A, to wy?„. Dobra jest!.. Dozorcy: - Hej, wy tarni.„ Stać I... Pat:-Czeltaj ... Tu jakiś leliarz przyj· 
czenia? Najpierw trzeba się wykąpać„. Jazda do Najpierw trza się wykąpać I„. muje„. :Wszystko mi jedno, jak się nazy-

- Nie wiem. łaźni!:„ Nie sprzeciwiać się, bo to nie Pat: - Dz.ię):t~jemy!._.. Mamy .indyk:-- wa„. Muszą mi coś poradzić, bo nie wy· 
- 1Właśnie tobie. pomoze„. , • . w d~mul„. ~· .1e1 1ak mnie strasznie boli! trzymam.„ 
_Mnie!? Patach.on. -.Poco ~am. łazma_?„ -lRatu1, przy1ac1elul..: . . ~atachon: - iWal na całego!... Nie 

. _ Przypominasz sobie zapewne, V(i ~e~p1eczal~ człowiek 1 tak się po· . Patachon: - Widzisz przecie, ze r?· jtracmy _ani ~hwili... J~s~c~e nas mogą 
żeś mi radził, _abym . złożył ofer.tęlc1, łazma mu mepotrzebnal„. ?ię co mogę„. ~yrv:wam ?a całeg?, ze złapac. i zaci~gnąć do łazm„. Tego już· 
na ogłoszenie podane przez przed- Jedna noga drugie) nie moze dogonić„. bym me przezyłl... 
siębiorcę budowlanego. Napisałem talC, 
jak mi mówiłeś. Zupełnie nieszablono· ~~-~~~~' 
wo. I powiodło mi się. „. '' 

- Dostałeś więc posadę? 
.. - Nie, ale coś lepszego - roze§miał 
się wesoło. - lw.yobraź sobie, że urzęd 
niczlia zatrudniona w administracji dzien 
nika, omyliła się. Kopertę moją załączy· 
ła do ofert skierowanych pod adresem 
pewnej zamożnej wdowy, ·poszukującej 
mę:ża. 1Wi ten sposób nazajutrz moja ofer 
ta znalazła się w rękach tej niewiasty. 
Nie wiem z jakiego ,I_?owodu, ale zainte
resowała ona ją bardziej, niz inne. Nie· 
wiasta, posiadając mój adres, (podałem 
'go w ofercie} zasiągąęła o mnie bliż-
szycli l'nformac1'i'. Skończyło st'ę na tern Pat: - Panie doktorze, mnie strasz.. Pat• - Wi'watl Ni'ech z"y1'e Ubezpi'e' Woz'n N t • ... y: - o a eraz won na świe· 
że przed tygodniem wzięliśmy ślub. Je- Lekarz: - Cicho!„. Ani słowa!.. Sam czalnial... Z wielkiego śmiechu pękł mi ży luft!.„ ' 
stem juz teraz całkowicie zabezpieczo· widzę co jes~J··· Poka~ać ję~yk .. Dać każ wrzód!... • . . . . Pat: - Co to, cyrk, czy Ubezpieczal· 
ny materjalnie. Moja małżonka posiada demu P.odwo1ną P.orcię oleiu rycynowe- Patachon: - Pusccie mnie!... Nie nia Społeczna ?I... Zrobili ze mnie lama· 
sklep konfekcyjny, który doskonale pro go!... Cicho!.. Am sł0"7"- bo wv~lę ka· chcę rycyny!.... Jestem zdrów!... To mój nego akrobatę!.... 
speruje. Jest wprawdzie starsza ode retką do szpitala!.. i przyjaciel był c~ory!. ... A-a-a-a-a.!.. J Patachon: - A ja się zamieniłem 
mnie o kilkanaście lat, ale w dzisiej- I ~ekarz: -. ~tc?o•. cicho ... , Kazdy tak chyba w aeroplan!. .. A, serwus, panie 
szych czasach to nie odgrywa żadnej J J ~o~e J?ow1edz1ec, ze 1est zdrow ... My le· I władza!. .. Pan też do Ubezpieczalni ? .. „ 
roli. Dol. pteJ wierny .. „ 'Ha-ha-ha!... 

Za wydawcę i druk.~ M'ydawnictwo „Republiką" Sp. z ogr. odp. redaktor odoowiedzialnv: •Jan Orobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




